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W ŁADYSŁAW  CZAPIŃSKI.

ZARZĄDZENIA OGÓLNE JA K O  TYTUŁ WYKONAWCZY.

Postępow anie pizym usow e w adm inistracji, unorm ow ane rozporzą­
dzeniem  P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 22 m arca 1928 r. (Dz. U. R. P. 
z 1928 r., poz. 342, z 1933 r., pcz. 624, z 1934 r. poz. 976 i z 1945 r., poz. 284), 
zna dw a rodzaje z a r z ą d z e ń  o g ó l n y  c h  w ładzy, o charak te rze  
ty tu łu  w ykonaw czego wzgl. ty tu łu  do bezpośredniego stosow ania środ­
ków przym usow ych.

Jednym  z nich są ,.zarządzenia ogoine w ładzy, przew idziane przes 
praw o, a sk ierow ane bądź do ogółu, bądź do określonej g ru p y  osób“ (art 
14, ust. 1 pkt. b), drugim  „zarządzenia ogólne podane do powszechnej 
wiadomości w  sposób w m iejscu p rzy ję ty '1, a wchodzące w zakres u trz y ­
m ania publicznego bezpieczeństw a, spokoju i porządku (art. 13 ust. 1) 
W praw dzie ta  druga norm a n ie  określa w prost, iż chodzi tu  o zarządzenia 
wchodzące w zakres u trzym ania  bezpieczeństw a, spokoju i porządku, je d ­
n ak  w vnika td z niej pośrednio, poniew aż upraw nien ie  do bezpośrednie­
go stosow ania środków  przym usow ych, na  podstaw ie tych  zarządzeń 
a bez ty tu łu  w ykonaw czego przewidzianego- w art. 14“, zostało tu  udzie­
lone „organom  w ykonawczym , pow ołanym  do u trzym an ia  publicznego 
bezpieczeństw a, spokoju i po rządku11 i „w  tym  zakresie11.

P rzez  tak  określone organa w ykonaw cze należy obecnie rozum ieć 
organa M ilicji O byw atelskiej (Dz. U. R. P. 1944 r. N r 7, poz. 33) jako fo r­
m acji podstaw ow ej do k tó re j zakresu  działania należy  „ochrona bezpie­
czeństw a, spokoju i porządku  publicznego11 (art. 2 pkt. a), jak  również 
„w ykonyw anie zleceń w ładz adm inistracyjnych... w  Zakresie praw em  
p rzew idzianym 11 (art. 2 pkt. c).

Z resztą dek re t o Milicji O byw atelskiej, u ję ty  sum arycznie, nie roz­
w ija  bliże j kw estii up raw n ień  jej organów  w  zakresie ochrony bezpie­
czeństwa, spokoju i porządku publicznego-. W szczególności n ie  regu lu je  
on w arunków  sam oistnego działania tych  organów  i środków, k tórym i 
m ogą one p rzy  tym  posługiw ać się, w zględnie stopnia ich  podporządko­
w ania w ładzom  funkcjonalnym  w  tym  zakresie.

Poza om aw ianą norm ą osobny przepis postępow ania przym usow ego 
stanow i, że „to  sąm o p raw o 11 (tj. tak ie  jak ie  p rzysługu je  pow yższym  orga­
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nom  wykonawczym ) służy „rów nież in n y m  w ładzom  adm inistracy jnym  
w  w ypadkach  przew idzianych przez przepisy  specjalne '1 (art. 13 u st 2).

Dla uniknięcia m ożliw ych nieporozum ień należy  przypom nieć, że 
„w ładzam i adm inistracy jnym i" w  rozum ieniu om aw ianej ustaw y  „są 
w szystk ie w ładze, u rzędy  i o rgana państw ow e i kom unalne w  zakresie 
sw ych funkcyj publiczno praw nych, określonych w  przepisach o u stro ju  
tych  w ładz oraz w  szczegółowych ustaw ach  i rozporządzeniach", o ile 
u staw a ta  nie p rzew idu je  w y ją tk ó w  (art. 2). A  zatem , gdy ustaw a w  art. 
13 ust. 2 m ówi o innych w ładzach adm inistracy jnych , należy przez to  ro ­
zum ieć nie ty lko „w ładze" w  ścisłym  znaczeniu, ale także inne „organa 
adm in istracy jne  w  zakresie ich funkcyj publiczno-praw nych.

N ależy też zwrócić uw agę, że przew idziane w  art. 13 upraw nien ia  
organów  w ykonaw czych do stosow ania środków  przym usow ych, nie ogra­
n iczają się do działania na  podstaw ie owych zarządzeń ogólnych poda­
nych  do pow szechnej w iadomości, a są s z e r  s z e, co w  przepisie zostałc 
zaznaczone przez użycie w yrazów  „w szczególności także na podstawie 
zarządzeń ogólnych...".

A  zatem  jest to  ty lko  jeden  z przypadków  stosow ania bezpośrednie-® 
go przym usu  adm inistracy jnego  przez te organa. Poza tym  zosały one 
upow ażnione do stosow ania przym usu i bez osobnego ty tu łu  w ykonaw ­
czego w  swoim zakresie działania, jeżeli chodzi o w ypadki nie cierpiące 
zwłoki.

Z resztą w ypadków  „nie cierpiących zw łoki" nie należy utożsam iać 
z w ypadkam i grożącego poważnego niebezpieczeństw a, albo niepow eto­
w anej szkody. K ażda szkoda dla in teresu  publicznego, k tó re j m ożna zapo­
biec przez zastosow anie środków  przym usow ych bez zwłoki, może u sp ra ­
w iedliw ić ingerencję  organów  bezpieczeństw a i porządku w  ty m  celu, 
np. praw dopodobieństw o uszkodzenia przedm iotu  użyteczności publicznej.

P orów nyw ując ujęcie ustaw ow e tych  dwóch typów  „zarządzeń ogól­
nych" spostrzegam y, że zarządzenia z art. 14 m ają  odpow iadać w ym ogo­
wi, iżssą „przew idziane przez praw o", podczas gdy art. 13 takiego w ym a­
gania n ie staw ia. Poza ty m  zarządzenia z art. 14 m ogą być skierow ane 
bądź do ogółu bądź do określonej g rupy  osób, gdy przepis art. 13 nie roz­
różnia kategory j adresatów , nak łada jąc  zarazem  obowiązek podania za­
rządzenia do pow szechnej w iadom ości w  sposób w  m iejscu p rzy ję ty  
Przez to pośrednio daje on do zrozum ieniu, że chodzi tu  o zarządzenie 
adresow ane ty lko  do ogółu na danym  terenie.

Oczywiście w szelkie zarządzenia w ładz nak ładające  jakiekolw iek 
obow iązki na  ogół, m uszą m ieć jak ieś oparcie praw ne, gdyż inaczej m ie li­
byśm y do czynienia z sam ow olą organów  władzy.

To też rozpatryw  ane no rm y  możem y rozum ieć ty lko  w  ten  sposób, że 
zarządzenia z a rt. 14 m uszą mieć za podstaw ę w yraźny  przepis p r a w a  
m a t e r i a l n e g o ,  upow ażniający odpow iednią w ładzę do unorm ow ania 
pew nej m aterii drogą zarządzenia i to  tak , aby  podlegało ono bezpośred­
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n iem u w ykonaniu  bądź przez ogół, bądź przez ściśle określoną g rupę osób, 
do k tó re j je s t sk ierow ane.

N atom iast p rzy  w y d a ja n iu  zarządzeń z a rt. 13 tak ie j podstaw y może 
n ie  być. Jed n ak  te  zarządzenia zna jd u ją  sw e oparcie, a ty m  sam ym  i g ra ­
nice, z jednej s tro n y  w  przepisaclą o ustro ju , zadaniach i zakresie działa­
n ia  w łaściw ych w ładz, z drugiej — w  konieczności życiowej, podyk tow a­
nej po trzebam i w  zakresie bezpieczeństw a, spokoju i po rządku  publicz­
nego,

Można sądzić, że zarządzenia z art. 13, n ie  należąc do zakresu co­
dziennych środków  adm inistracji, m a ją  dać odpow iednie narzędzie na  w y ­
padek  zdarzeń nadzw yczajnych, k tó rym  trzeba  staw iać czoło w  in teresie  
publicznym  K lęsk i i w ypadk i żywiołowe, epidem ie a inne tego rodzaju  
zjaw iska, k tó re  m ogą w ym agać -wydania dla poszczególnego obszaru za­
rządzeń w yjątkow ych, n ie  znajdu jących  dostatecznego oparcia w  obow ią­
zujących norm ach  praw nych , ja k  np. ograniczenia udaw ania  się do o k re ­
ślonych obszarów  i m iejscowości, poby t lub  sposób zachow ania się w  nich, 
organizacja udzia łu  okolicznej ludności w  zw alczaniu tych  zjaw isk — 
w szystko to  może stać  się przedm iotem  tych  zarządzeń.

Do w ydaw ania  ich  są  pow ołane w ładze odpow iedzialne za całość sto­
sunków  bezpieczeństw a, spokoju  i po rządku  na terenie.

W ąpliw ym  jest natom iast, w  jak ie j m ierze p rzy  rozw ażaniu  kw estii 
zarządzeń ogólnych z a rt. 13 m ożna b rać  pod uw agę także zarządzenia 
o cha rak te rze  regulam inow ym , k tó rych  n ieprzestrzegan ie  w  stosunkach 
codziennych, np. p rzy  korzystan iu  z u rządzeń  i zakładów  użyteczności 
publicznej, m oże uzasadnić zastosow anie środków  przym usow ych w zglę­
dem  zobowiązanego

P ew ne św iatło  na  konstrukc ję  tych  zarządzeń, z jak ą  liczył się u s ta ­
w odaw ca, rzuca postanow ienie a rt. 16 ust. 2, dotyczącego „zagrożenia", 
k tó re  m a poprzedzić zastosow anie środków  przym usow ych. Zagrożenie 
m a zaw ierać w skazanie  te rm inu , po upływ ie k tó rego  p rzym us bedzie 
stosow any, oraz środka przym usow ego, k tó ry  bedzie u ży ty  (art. 16 ust. 1).

Otóż w  sto sunku  do ty tu łó w  w ykonaw czych indyw idualnych  (art. 14 
ust. 1 pk t. c) oraz zarządzeń ogólnych opartych  o przepisy  p raw a m a te ­
ria lnego  (art. 14 ust. 1 pk t. b), u staw a p rzew iduje , ze zagrożenie m u s i  
b y c  p i s e m n e  i może być zaw arte  bądź w  sam ym  ty tu le  w y k o n aw ­
czym. bądź w  osobnym  piśm ie. N atom iast dla przepisów  p raw nych  posia­
dających  ch a rak te r ty tu łu  (art 14 ust. 1 pk t. a) oraz dla p rzypadków  
stosow ania środków  przym usow ych z art. 13 u staw a p rzew idu je  w y ­
ł ą c z n i e  u s t n e  z a g r o ż e n i e .

A zatem  zarządzenia te  (podobnie jak  przep isy  praw ne, a odm iennie 
niż zarządzenia  ogólne z a rt. 14), w  sw ym  założeniu n ie  m a ją  tak  dalece 
sprecyzow anego ch arak te ru , aby  w  n ich  m ogły być zgóry w skazane za-, 
rów no  środek przym usow y, ja k  i te rm in  jego użycia D opiero organ  w y­
konaw czy p recyzuje  to  w  kon k re tn y m  przypadku, drogą ustnego zagro­
żenia. 1 ]
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Na lokalny  ch a rak te r  tych zarządzeń zdaje się w skazyw ać wym óg 
podania ich do w iadom ości pow szechnej „w sposób w  m iejscu p rzy ję ty" 
gdyż zarządzenia w ładz cen tra lnych  są  obwieszczane w  sposób jednolity 
dla całego obszaru P aństw a.

Jak o  p rzy k ład  analogicznych up raw n ień  p rzysługujących  innym  
w ładzom  adm in istracy jnym  w  przypadkach  p rzew idzianych  przez „prze­
p isy  specjalne" (art. 13 ust. 2) m ożna w skazać jedynie norm y organizacy j­
ne  w zględnie kom petencyjne dotyczące różnych  straży , zamieszczone czę 
ściowo w przepisach o charak te rze  w yłącznie organizacyjnym , a częścio­
w o w  ak tach  p raw nych  o charak te rze  p raw no  m ateria lnym . W norm ach 
tych  znajdu jem y up raw n ien ia  do stosow ania środkow  przym usow ych 
przez te  straże t  organa, jako wykonaw cze, na te ren K  działania adm in i­
s tra c ji specjalnych, w  zw iązku ze spełn ianym i przez m e zadaniam i w  za­
kresie tych  adm inistracji.

Podpadną tu  organa S traży  W ięziennej, S traży  Leśnej, o rgana ochro­
n y  kolei, s trażn icy  łowieccy, strażn icy  rybaccy, żołnierze W ojsk O chrony 
Pogranicza, a w pew nej m ierze także organa S traży  Pocztow ej oraz s tra ­
ży pożarnych.

N atom iast jeżeli spotykam y up raw nien ia  do w ydaw ania  zarządzeń 
ogólnych przez odpow iednie w ładze, to  m ają  one ch a rak te r zarządzeń 
z a rt. 14 ustaw y, gdyż n aw iązu ją  do poszczególnych m atery j ad m in is tra ­
cyjnych praw nie unorm ow anych.

Jak im  w ym aganiom  m ają  odpow iadać zarządzenia ogólne z art. 14 
ustaw y?

Przede w szystk im  zarządzenie m usi być ta k  zredagow ane, aby z. n ie ­
go, bądź w  łączności z przepisem  praw nym , k tó ry  ono uzupełnia, b e z p o ­
ś r e d n i o  w y n i k a ł  o b o w i ą z e k  w y r a ź n e g o  ś w i a d ­
c z e n i a ,  p r z e d s i ę b r a n i a  c z y n n o ś c i  w g l ę d n i e  
o k r e ś l o n e g o  z a c h o w a n i a  s i ę ,  z a n i e c h a n i a ,  z n o ­
s z e n i a  — dla ogółu lub  dla danej g ru p y  osób, bez potrzeby w ydania 
przez w ładzę specjalnego ak tu . Ten wym óg, aczkolw iek nie u ję ty  w  pkt. b) 
ust. 1 a rt. 14, należy  w ysnuć przez analogię z przepisem  pkt. a) tego ustę- 
du Cpor. także  a r t  3), u stanaw iającym  ta k i w aru n ek  cha postanow ień 
obow iązujących przepisów  praw nych, k tó re  m a tą  służyć w  charak terze  
ty tu łu  wykonaw czego.

Je s t to  zresztą w ym óg podstaw ow y dla ty tu łów  wykonawczych 
w szelkiego typu, aby z nich  bezpośrednio' w ynikał obow iązek świadczenia 
(znoszenia, zaniechania) w  zastosow aniu do każdego konkretnego  p rzy ­
padku, w  k tó ry m  ty tu ł m a być użyty . Jeżeli obowiązek ten  nie w ynika 
bezpośrednio z rzekom ego ty tu łu  w ykonaw czego, ten osta tn i m e je s t ty ­
tu łem  w ykonaw czym , gdyż b rak  m u isto tnej cechy takiego ty tu łu  — pew ­
ności zastosow ania.

S ięgnijm y do przykładów .
G dy zarządzeniem  N aczelnego D y rek to ra  Głównego U rzędu K ontroli 

P rasy , Pub iikacy j i W idowisk,' ogłoszonym w  M onitorze Polskim  (na pod­
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staw ie a r t  3 dek re tu  z dnia 5 lipca 1946 r. o u tw orzeniu  tego urzędu 
i w  zw iązku z art. 8 d ek re tu  z dnia 21 listopada 1938 r. o praw ie  p ra so ­
wym), zostaje pozbaw ione debitu  i zakazane do rozpow szechniania okre­
ślone czasopismo zagraniczne, wówczas zarządzenie to stw arza bezpo­
średni obowiązek pow szechny w  k ra ju : m ekolportow ania  tego czasopi­
sm a, n iew ykładan ia  go w  lokalach publicznych i tp. Zarządzenie takie 
jest aktem  skierow anym  do ogółu i ty tu łem  w ykonaw czym , gdyż w ynika 
z niego bezpośrednio obowiązek dla w szystkich — zaniechania rozpow ­
szechniania tego czasopisma. Zastosow anie tego zarządzenia przez władzę 
egzekucyjną i je) organa w  konkretnych  przypadkach  n ie  może budzić 
w ątpliw ości, a to niezależnie od kw estii pociągnięcia do odpow iedzialno­
ści karnej w innych zakazanego rozposzechniania.

N atom iast w eźm iem y inny przypadek.
D ekret z dnia 1 m arca 1946 r  o re je s trac ji i zakazie w yw ozu dzieł 

sztuk i plastycznej oraz przedm iotów  o w artości artystycznej, h istorycz­
nej lu t  k u ltu ra ln e j (Dz. U. R. P. N r 14, poz. 99) nak łada  na każdego „ktc 
m a w  sw ym  posiadaniu lub w ładaniu  dzieło sztuki plastycznej albo przed­
m iot o w artości artystycznej, historycznej lub k u ltu ra ln e j" , obowiązek 
zare jestrow ania  tego dzieła lub przedm iotu  (art. 1 ust. 1).

M inister K u ltu ry  i Sztuki został upow ażniony do określenia w  dro­
dze rozporządzenia poszczególnych rodzajów  dzieł i przedm iotów  podle­
gających re je strac ji (art. 2).

W ywóz poza granice P aństw a  tych  dzieł i przedm iotów  został zaka­
zany (art. 3).

D ekret zastrzegł, że obowiązek re je s trac ji i zakaz w yw ozu nie doty­
czy dzieł tw órców  żyjących i przedm iotów  sztuki stosow anej w ytw orzo­
nych po dniu 9 m aja  1945 r. oraz druków  pochodzących z czasu po r. 180(? 
(art. 4).

Czy można w  oparciu jedynie  o postanow  enia dek re tu  tw ierdzić, że 
obow iązek „w yraźnego św iadczenia" — w  danym  przypadku: „zgłoszeni? 
do re je strac ji w zględnie „zaniechania"—niew yw ożenia za granicę, w y n i­
ka bezpośrednio z tych  przepisów  dla poszczególnej osoby, bedącej w  po­
siadan iu  lub we w ładan iu  konkre tnych  przedm iotów ?

Pow stan ie  obow iązku je s t uzależnione od tego, czy k o n kre tny  przed­
m io t podpadnie pod definicję dekretow ą, gdy tym czasem  definicja ta  n ie  
została dostatecznie sprecyzow ana. Tylko w  stosunku do druków , w y łą ­
czonych spod re je s trac ji i zakazu wywozu, norm a jest dostatecznie jasna, 
gdyż oparta  o datę ich w ydania.

Rozporządzenie w ykonaw cze M inistra K u ltu ry  i Sztuki, k tó re  miało 
bliżej określić te  obow iązki przez określenie rodzajów  dzieł i przedm io­
tów  podlegających re jestrac ji, ukazało się dopiero w  rok  po ogłoszeniu 
dek re tu  (Dz. U. R. P. z 1947 r. N r 34, poz. 155). Rozporządzenie to, pomimo 
że zaw iera obszerne w yliczenie rodzajów  dzieł sztuk i i przedm iotów  w a r­
tości a rtystycznej, h istorycznej i k u ltu ra ln e j oraz nazw isk au torów  jak



N r 3 Z arządzenia ogólne jako  ty tu ł w ykonaw czy 97

rów nież bliższe definicje (§§ 1 i 2 oraz zał. 1) — nie precyzuje jednak 
przedm  otu w  sposób dostateczny. W ciąż pozostaje trudność oceny przez 
poszczególnego obyw atela, k tó ry  znajdzie się w  posiadaniu  konkre tnych  
przedm iotów , a także przez w ładzę egzekucyjną n ie  w yspecjalizow aną, 
czy w  każdym  danym  przypadku  pow stał obowiązek re je s trac ji oraz czy 
m ają  m iejsce ograniczenia wywozowe z ty tu łu  om aw ianego dekretu .

N atom iast ak t re je s trac ji dzieła lub przedm iotu  przez w ładzę konser­
w ato rską  (§ 7 rozp. wyk.), kw alifiku jący  go do pew nej kategorii objętej 
dekretem , tw orzy  już w yraźny  ty tu ł w ykonw aczy przeciw ko osobie po­
siadającej przedm iot w zględnie w ładającej nim , — na w ypadek  p rzed­
s ięb ran ia  przez nią czynności niedozwolonych.

Innym  w arunk iem  trak to w an ia  zarów no obow iązujących przepisów  
praw nych  jak  zarządzeń Ogólnych w ładzy, jako ty tu łu  w ykonawczego, 
je s t m o ż n o ś ć  b e z p o ś r e d n i e g o  s t w i e r d z e n i a  p r z e /  
w ł a d z ę  e g z e k u c y j n ą  i j e j  o r g a n a  w  k o n k r e t ­
n y c h  p r z y p a d k a c h ,  ż e  o b o w i ą z e k  św iadczenia (zno­
szenia, zaniechania), ciążący na  jego podm iocie is to tn ie  n i e  z o s t a ł  
d o p e ł n i o n y ,  pom im o że pow stanie obow iązku jest bezsporne. J e ­
żeli s tw ierdzenie  po trzebnych  fak tów  w  tym  zakresie (uchybienia •Óbo- 
w iązkowi) przekracza możliwości w ładzy egzekucyjnej, ten  ty tu ł w yko­
naw czy s ta je  się dla n iej niew ykonalny.

P a rę  p rzykładów  zilu stru ją  to zagadnienie.
Jeżeli przepisy o ruchu  na  drogach publicznych nakazu ją  ruch  p ra ­

w ostronny, albo przepisy o ruchu  ulicznym  w m iastach u stanaw ia ją  obo­
w iązek przekraczania  jezdni ty lko  na  skrzyżow aniach ulic, to norm y te 
są zarazem  ty tu łem  w ykonaw czym . A lbow iem  nie ty lko w yn ika ją  z nieb 
obowiązki bezpośrednie dla w szystkich osób korzystających  z tych  dróg. 
a le  nadto  fak t przekroczenia tych przepisów  w  konkretnych  przypadkach 
może bvć bez trudności s tw ierdzony przez organa p ilnu jące porządku ru ­
chu na drogach, k tó re  m ają  rów nież możność stosow ania bezpośredniego 
przym usu  celem bezzwłocznego przyw rócenia porządku, zakłóconego po­
gw ałceniem  przepisów.

Ale oto inny przykład.
U staw a z dnia 3 lipca 1947 r. o norm ach  i s tan d artach  budow lanych 

(Dz. U. R. P. N r 52, poz. 269) stanow i, że dla zapew nienia celowości tech ­
nicznej, gospodarczej i społecznej budow nictw a m ogą być w  m iarę  po­
trzeby  ustanaw iane norm y i s tan d a rty  budow lane w  zakresie w y tw ór­
czości m ateria łów  i elem entów  budow lanych  oraz pro jek tow ania  i b u d o ­
w y budynków  (art. 1). N orm y budow lane m ogą określać: a) kształt, w y­
m iary , części składow e, konstrukcję , granice w ytrzym ałości oraz w a ru n ­
ki produkcji, odbioru i zastosow ania m ateria łów  i ełem entów  budow la­
nych  lub ich  zespołów; b) technikę w ykonania p ro jek tów  robót budow la­
nych  (art, 2 ust. 1).



93 W ładysław  CzapińsKi N r 3

S tan d a rty  budow lane m ogą określać m in im alny  i m aksym alny p o ­
ziom zaspokajania potrzeb w  zakresie p rzestrzen i m ieszkalnej i u ży tk o ­
w ej oraz w yposażenia b u d jn k ó w  (art. 2 ust. 2). N orm y i s tan d a rty  u s ta ­
naw ia M inister B udow nictw a i ogłasza w M onitorze Polskim , przy  czym 
ogłoszenie m a zaw ierać określen ie  rodzaju  i zakresu  zastosow ania norm y 
lub s tan d a rtu  oraz term inu , od którego norm a lub s tan d a rt obow iązuje 
fart. 3, 4). W raz ie  ustanow ienia  norm y lub s ta n d a rtu  do zastosow ania 
ich  są obowiązani: a) w  zakresie w ytw órczości — w szystk ie zakłady w y­
tw arzające w yroby, k tó rych  norm a dotyczy, b) w  zakresie budow nictw a— 
budujący  oraz k ierow nicy budow y i w ykonaw cy robót budow lanych 
(art. 5 ust. 1). P ro jek ty  budow li pow inny uw zględniać obow iązujące n o r­
m y i s tan d a rty  (art. 5 ust 2).

W ładze budow lane n adzo ru ją  stosow anie obow iązujących norm  
i s ta n d artów  w  budow nictw ie. W szczególności w ładze budow lane nie 
pozwolą na budow ę oraz w strzym ają  roboty  budow lane w  p rzypadku  n ie­
zastosow ania obow iązujących norm  i s tan d artó w  (art. 6 ust. 1 i 2).

Są to zatem  przepisy blankietow e, k tó re  nab ie ra ją  czynnej treści 
W m iarę  w ykorzystan ia  przez M inistra  B udow nictw a udzielonego m u 
pełnom ocnictw a.

W M onitorze Polskim  ogłoszono szereg zarządzeń M inistra B udow ni­
ctw a (Odbudowy) o ustanow ieniu  obow iązujących norm  budow lanych, 
p rzy  czym zarządzenia te  z regu ły  ograniczały się do pow ołania się na od­
pow iedni N r w zoru Polskiego K om itetu  N orm alizacyjnego oraz do w ska­
zania zakresu  iej zastosow ania (np., iż m a -ona zastosow anie do p ro jek to ­
w an ia  i budow y budynków  albo do w ytw arzan ia  i budow y albo ty lko 
budow y a także, iż obow iązuje ona od daty  ogłoszenia zarządzenia w  Mo­
n ito rze Polskim  w zględnie od innej d a ty  późniejszej.

N iew ątp liw ie zarządzenia te  m ają  ch a rak te r zarządzeń ogólnych w ła­
dzy, przew idzianych przez p raw o  a skierow anych do określonej g rupy  
osób, a m ianow icie budujących  wzgl. zatrudn ionych  w  budow nictw ie 

w w y tw arzan iu  m ateria łó w  i części budow lanych, nak ładając  na  te  oso­
by  bezpośredni obowiązek stosow ania się do zarządzonych norm  budo ■ 
w lanych, bez po trzeby  w ydania przez w ładzę specjalnego aktu . A zatem 
ogłoszone norm y, łącznie z przepisam i p rzew idującej je  ustaw y, są ty tu ­
łem  w ykonaw czym  w  znaczeniu pk t. b) ust. 1 art. 14 postępow ania przy­
m usowego.

U staw a o  norm ach  i s tan d artach  zresztą w yraźm e p rzew iduje  ich 
moc egzekucyjną, u stan aw ia jąc  nakaz niedopuszczenia przez w ładze do 
budow y w brew  norm om  w zględnie nakazu jąc  w strzym anie już rozpoczę­
tych  robói budow lanych  (art. 6).

Osoby za trudn ione w  budow nictw ie i w  w ytw órczości z uw agi na ich 
przygotow anie fachowe, są oDowiązane znać ogłoszone norm y łącznie ' 
z w zoram i Polskiego K om itetu  N orm alizacyjnego, do k tó rych  one odsy­
łają, i  stosow ać w  konkre tnych  przypadkach  budow y czy w ytw arzania.
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N atom iast gdyby norm am i ty m i m iała  posłużyć się jako ty tu łem  w y­
konaw czym , no rm alna  w ładza egzekucyjna, p rzew idziana w przepisach 
o postępow aniu  przym usuw ym  w  adm inistracji, tzn. pow iatow a w ładza 
adm in istrac ji ogólnej, wówczas okazałoby się, że w  sw ym  w łaściw ym  ch a ­
rak te rze  (jako w ładza egzekucyjna) nie jest ona uzdolniona do stw ierdze­
nia, czy w  konkretnym  przypadku  isto tn ie  nastąp iło  naruszenie  norm . 
czyli n iedopełnienie praw nego obowiązku, a zatem  czy om aw iany ty tu ł 
w ykonaw czy może być w  p rak ty ce  zastosow any w  szczególności w  cha­
rak te rze  środka do w strzym ania prow adzonych robót budow lanych.

Je s t to następstw em  okoliczności, że podstaw ow a w ładza egzekucyj­
na dla b rak u  przygotow ania fachowego n ie jest tu  w  stan ie  stw ierdzić 
stan u  faktycznego, bez k tórego znajom ości dany  ty tu ł egzekucyjny nie 
może być zastosow any. A  zatem  przed w ydaniem  zarządzenia egzekucyj­
nego (art. 7 ust. 3 postępow ania przym us.) w ładza egzekucyjna m usiałaby 
posiadać m iarodajne stw ierdzenie fachow ej w ładzy  budow lanej, że n a ru ­
szenie norm y isto tnie nastąpiło .

Takie stw ierdzenie  m usiałoby być dokonane drogą osobrej decyzji 
w łaściw ej w ładzy budow lanej w odniesieniu do konkretnego  przypadku.

W końcow ym  w yniku  m ielibyśm y tu  ty tu ł w ykonaw czy indyw idual­
ny, przew idziany w pkt. c) ust. 1 a rt. 14 postępow ania przym usow ego

N ależy w nioskow ać, że oceniając te  trudności egzekucji d ek re t o n o r­
m ach i s tan d a rtach  budow lanych  p rzerzucił egzekucję przewicjteianych 
V/ n im  norm  w prost na  w ładze budow lane (art. 6 ust. 2).

Rozważenie powyższego p rzypadku  p row adzi do usta len ia  postu la­
tu , k tó rem u  m usi odpow iadać zarów no zarządzenie ogolne, jak  i przepis 
p raw ny , aby m ogły w  p rak ty ce  służyć w  ch arak te rze  ty tu łu  w ykonaw ­
czego, jakko lw iek  w ym óg ten  w  przepisach o postępow aniu  przym uso­
w ym  nie  figuru je . P o s tu la t ten  m ożnaby sform ułow ać jak  następu je:

Ś w i a d c z e n i e ,  w z g l ę d n i e  c z y n n o ś c i ,  k t ó r e  m a ­
j ą  b y ć  p r z e d s i ę b r a n e  p r z e z  z o b o w i ą z a n e g o ,  je ­
go zachow anie się (znoszenie, zaniechanie), m u s z ą  b y ć t e g o  r o ­
d z a j u .  a b y  f a k t  n i e w y k o n a n i a  w z g 1 ę d ni  e n i e ­
w y k o n y w a n i a  i c h  b y ł  w  p o s z c z e g ó l n y c h  p r z y ­
p a d k a c h  o c z y w i s t y m ,  a więc bezspornym  także dla w ładzy 
egzekucyjnej. D opiero bow iem  w  tak im  razie sam o zarządzenie może być 
używ ane w charak te rze  ty tu łu  w ykonaw ezgo przez w ładze i organa egze­
kucyjne .

N atom iast gdyby ze w zględu na  rodzaj nałożonego obow iązku fak t 
niew ykonania go mógł być kw estionow any, jako w ym agający  bliższych 
badań, w ów czas w ynik  tych  badań m usiałby  znaleźć osobny urzędow y 
w yraz w  stosunku  do osoby, kóra  zarządzenia nie w ykonała, a to w  fo r­
m ie decyzji stw ierdzającej rodzaj uchybienia i sposób jego- usunięaia, 
tzn. pod postacią ty tu łu  w ykonaw czego indyw idualnego (Art. 14 ust, 1 
pk t. c).
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Z badajm y poruszone zagadnienia jeszcze na innych przykładach.
M ożemy posługiw ać się tu  dekretem  z dpia 23 kw ietn ia  1948 r.

0 ochronie lasów  nie stanow iących w łasności P aństw a (Dz. U. R. P. 
N r 24, poz. 165),

A rt. 7 tego dek re tu  stanow i, że g ru n ty  leśn^p o zb aw io n e  drzew osta­
nów , podlegają ponow nem u zalesieniu oraz że w łaściw a w ładza wydaje 
zarządzenia w skazujące te rm in  i sposób zalesienia (ust. 1).

W edług a rt. 8 w łaściw a w ładza może nakazać usuw anie drzew  i krze 
w ów  ham ujących  praw id łow y rozwój drzew ostanów

Stosow nie dc a rt. 9 w łaściw a w ładza upraw inona je s t do wydaw anie 
zarządzeń, m ających na celu zapobieganie rozm nażaniu  się i zwalczanie 
szkodliw ych ow adow leśnych i pasożytów  roślinnych. W poszcezgólnycl: 
p rzypadkach  w ładza może postanowić, że zarządzenia tak ie  u legają  na 
tychm iastow em u w ykonaniu.

W razie  n iew ykonania  zarządzeń dotyczących powyższych 3-ch k a te ­
gorii czynności w łaściw a w ładza może zarządzić zastępcze w ykonanie tych 
czynności na koszt posiadacza (art. 10).

W p rak tyce  pow stała kw estia, czy w ładza może nałożyć na  posiada­
czy lasów  pryw atnych  powyższe obowdązki w  form ie zarządzeń ogólnych 
k tó reby  ulegały  w ykonaniu  bezpośredniem u w  tryb ie  postępow ania p rzy ­
m usowego w  adm inistracji, a więc by łyby  ty tu łem  wykonaw czym .

Dla rozstrzygnięcia tego py tam a potrzebne jest rozstrzygnięcie pytań 
w stępnych:

1) Czy w  zarządzeniach tych mogą być z dostateczną precyzją okre­
ślone oobwiązki poszczególnych posiadaczy lasów, tak  aby dla w ykona­
nia ich zbędne by ły  w skazów ki indyw idualne.

2) Czy fa k t ew entualnego niew ykonania tych  obow iązków  przez 
poszczególnych posiadaczy lasów  w  konkretnych  przypadkach  może być 
■fcąk dalece oczyw isty dla organów  w ładzy egzekucyjnej, aby m ogła ona 
egzekw ow ać to w ykonanie li ty lko  na podstaw ie owych zarządzeń ogól­
nych, b e j po trzeby  ustalenia, drogą decyzji, oparte j o ocenę biegłych leś­
ników , że w poszczególnym  przypadku  obow iązek nie został dopełniony 
w zględnie zofcał dopełniony nienależycie.

P rzepisy  om aw ianego dek re tu  z dnia 28.IV 1948 r., zgodnie z poruszo­
n ą  wyżej tendencją, czynią dalszy .w yłom  w  postępow aniu przym usowym  
■w zakresie właściwości władz, gdyż do zarządzenia środka egzekucyjnego 
jak im  jest „w ykonanie zastępcze1*, upow ażniają inną  w ładcę, a m ianowicie, 
te ry to ria ln ie  w łaściw ego nadleśniczego lasów  państw ow ych (strt. 10, 23
1 24). Ten środek może być zatem  przew idziany w zagrożeniu umieszczo­
nym  już w  ty tu le  w ykonaw czym  (art 16 ust. 2 post. p rz y m u s).

Z przepisów  art. 10 om aw ianego dek re tu  m ożna pośrednio w yw nios­
kow ać, że pow iatow a w ładza adm in istrac ji ogolnej w  zastosow aniu do 
niego została pozbaw iona funkcyj w ładzy  egzekucyjnej, jakkolw iek  de­
k re t w yraźnie tego nie stanow i.
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Dalszy przykład .
D ekret z dnia 16 kw ietn ia  1946 r. o zw alczaniu chorób wenerycznych 

(Dz. U. R. P. 1949 r. N r 51, poz. 394), n ak łada  na osoby dotknięte tym i cho­
robam i obow iązek leczenia .4ie| w ykonyw ania udzielonych im  zleceń le­
karsk ich  oraz poddaw ania się badaniom  urzędow ym  w  trakc ie  ie -zenia 
w zględnie także badaniom  kon tro lnym  po w yleczeniu, p rzedstaw ian ia  od­
nośnych św iadectw  oraz stosow ania się do zarządzeń władz, w ydanych 
w  zakresie zw alczania chorób w enerycznych (art. 2— 9. 12, 13 ust. 1). W ra ­
zie niezastosow ania się  chorego do p raw nych  zarządzeń w ładz z tym  zw ią­
zanych stosuje się do niego przepisy o postępow aniu przym usow ym  w ad ­
m in istrac ji (art. 13 ust. 2).

W prak tyce  pow stała kw estia, jakiego rodzaju  zarządzenia w  zak re­
sie tej ustaw y  m ogą bvć podstaw ą w drożenia postępow ania przym usow ego, 
w szczególności, czy m ogą tu  wchodzić w  grę także zarządzenia ogólne 
w  charak terze  ty tu łu  wykonawczego.

Na py tan ie  to należy odpowiedzieć negatyw nie. Jakko lw iek  o boWią­
zek leczenia się w  p rzypadku  zapadnięcia na chorobę w ynika bezpośred­
nio z ustaw y, a poszczególne obowiązki m ogą w ynikać z rozporządzeń 
lub n aw et zarządzeń, to  jednak  w arunk iem  ich egzekw ow a­
n ia  je s t stw ierdzenie  w  każdym  k onkre tnym  przypadku  przez odpow ied­
n ią  w ładzę reso rtow ą (lekarz pow iatow y te ram ien ia  pow. wl adm inistraej 
ogólnej), iż fak t choroby zaistn iał w zględenie iż obowiązki z tym  zw iązane 
n ie zostały  dopełnione. D opiero to stw ierdzenia, pod postacią decyzji in ­
dyw idualnej, m oże stać się ty tu łem  w ykonaw czym  do postępow ania p rzy ­
m usowego, stosowanego przez w ładzę egzekucyjną. A lbow iem  żadne za­
rządzenia ogólne nie m ogą tu  zastąpić indyw idualnego stw ierdzenia, iż 
obow iązek w  danym  p rzypadku  zaistn iał i że dopełnienie obowiązku mc 
nastąpiło , gdyż to stw ierdzenie  w ym aga wiadom ości fachow ych, skuticieir 
czego egzekw ujący nie może sam  ocenić czy zaistn ia ły  w arunk i dos^za- 
stosow ania przym usu, przew idzianego w  norm ie ogólnej.

Zastanów m y się n ad  teoretycznym  uzasadnieniem  zjaw iska, k tó re  tu 
obserw ujem y.

M usim y sobie zdać spraw ę, że podstaw ow ym  typem  ty tu łu  w ykonaw ­
czego jest orzeczenie adm in istracy jne  w zględnie w yrok  sądowy, k tó re  
w sposób au to ry ta ty w n y  s tw ierdzają  z jednej strony , 1) iż dla ścisłe okreś­
lonej osoby pow stał op arty  na  p raw ie obow iązek św iadczenia (czyniema 
zaniechania itp.), 2) z d rugiej — iż obow iązku tego osoba ta  do dnia orze­
czenia w zględnie w yroku  nie dopełniła, pomimo że m ogła i pow inna był? 
dopełnić. S tąd  w  ty tu le  w ykonaw czym  zaw arty  jest w niosek i nakaz, abc 
osobę tę  p rzy  pom ocy odpow iednich organów  w ładzy i środków  egzeku­
cyjnych zmusić do dopełnienia obowiązku. W ładza egzekucyjna w ydaje 
w  tym  celu ty lko  odpow iednie zarządzenia podlęgłym  organom , k tóre  
egzekucje przeprow adzają, nie po trzebu jąc się zastanaw iać nie ty lko  nad  
kw estią, czy obow iązek dla danej osoby k onkre tn ie  pow stał, ale także czy 
isto tn ie n ie  został on dopełniony do czasu orzeczenia w zględnie w yroku.
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G dyby jednali w  trak c ie  postępow ania egzekucyjnego zain teresow ana 
osoba w ykazała, że obow iązku dopełniła już po orzeczeniu (wyroku) 
stw ierdzającym  obowiązek, wówczas w ładza ma zaniechać dalszych k ro ­
ków, egzekucyjnych.

To też w  naszej ustaw ie o postępow aniu  przym usow ym  w adm ini­
strac ji przep. 3 art. 6 ust. 2 w yraźnie  stanow i; że stosow nie przym usu 
u sta je  na tychm iast, jeśli obow iązku dopełniono. Dowód m a ch arak te r kon­
k re tny . sku tk iem  czego jego ocena m e przedstaw ia trudności dla w ładzy 
egzekucyjnej i je j organów .

Inaczej sp raw a p rzedstaw ia się, gdy m am y do czynienia z ty tu tłem  
w ykonaw czym  pod postacią zarządzenia ogólnego lub przepisu  praw a 

Skierow any on jest do ogółu lub do g rupy  osób określonej n ie  zawsze 
w sposób dostatecznie skonkretyzw any, aby w ykluczyć w szelkie w ątp li- 
wści na tem at, czy obow iązek rozciąga się rów nież na  daną osobę.

Jeśli naw et n ie  m a w ątp liw ości w  ty m  kierunku, pow staje  dla w ła­
dzy egzekucyjnej w zględnie je j organów  zagadnienie, czy dana osoba 
Isto tn ie obow iązku nałożonego zarządzeniem  lub przepisem  praw nym , nie 
dopełniła. Je s t to  następstw em  fak tu , że w ładza rzeczowo w łaściw a, nie 
w ydała  żadnego orzeczenia, k tó reby  fa k t n iedopełnienia obow iązku s tw ier­
dziło i ty m  uw olniło  w ładzę egzekucyjną od rozstrzygnięcia tego pytania.

Jeżeli zatem  sform ułow anie zarządzenia w zględnie przepisu  p raw n e­
go jest dostatecznie proste  i jasne  dla w ładzy egzekucyjnej, pozw alając je. 
bez trudności i w ątpliw ości stw ierdzić zarów no pow stanie dla danej osobja 
konkretnego  obow iązku p raw nego  w  danych w arunkach , jak  i fak t n iedo­
pełn ien ia  tego obow iązku do chw ili przedsięw zięcia czvnnoścj egzekucyj­
nych, to  egzekucja obowiązku m oże nastąp ić  rów nież na  podostaw ie ta ­
kiego ty tu łu , czyli zarządzenie ogólne w zględnie norm a p raw n a  może 
spełnić tak że  funkcje, ty tu łu  egzekucyjnego (wykonawczego).

N atom iast gdyby zarządzenie ogólne w zględnie przepis p raw n v  nie 
zostały dostatecznie sprecyzow ane w  ty m  k .e ru n k u  lub w ym agały  w iedzy 
specjalnej dla oceny, czy obow iązku w  konkre tnym  przypadku  isto tn ie 
n ie  dopełniono. wówczas pom im o naw et na jbardzie j kategorycznego u s ta ­
w ow ego n adan ia  im  ch arak te ru  ty tu łu  w ykonaw czego, ak ty  te  n ie m ogły­
b y  spełnić roli takiego ty tu łu  z pow odu b raków  o charak terze  m a te r ia l­
nym  w sw ej s truk tu rze .

A lbow iem  zadanie, k tó re  ak ty  te  n ak łada łyby  na w ładzę egzekucyjną, 
byłoby ponad je j siły. N ie m ogłaby ona z zadania  sw ego wywiązać się. 
M usiałaby dla zarządzenia egzekucji zażądać orzeczenia w ładzy w łaści­
w ej, stw ierdzającego  n iedopełnienie obow iązku i to  orzeczenie dopiero 
sta łoby  się w łaściw ym  ty tu łem  w ykonaw czym

W ten  sposób zarządzenie ogólne bądź przepis w  charak terze  ty tu łu  
egzekucyjnego n ie odpow iadające om aw ianym  wyżej wym ogom  byłyby  
więc ak tam i n iew ykonalnym i dla w ładzy egzekucyjnej, analogicznie do 
n iew ykonalnych  decyzyj w  postępow aniu  adm in istracy jnvm  (art 101 
ust. 1 pk t. d).
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ZYGMUNT KRUGER

PUBLICZNE PRZEDSIĘWZIĘCIA ROZRYWKOWE

Nazwę „publiczne przedsięw zięcia rozryw kow e1' w ustaw odaw stw ie 
polskim  w prow adziło  rozporządzenie P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia: 
2 7  października 1933 r. (Dz. U. R. P. N r 85, poz. 632). Co oznacza ta  nazwa? 
Zawiera trzy  pojęcia składow e: 1) rozryw ki, 2) przedsięw zięcia, 3) publicz­
nego ch a rak te ru  Im prezy.

A rty k u ł 1 rozporządzenia podciąga pod publiczne przedsięw zięcia roz­
ryw kow e „publiczne: -widowiska, p rodukcje  słowne, m uzyczne, odczyty, 
przedsięw zięcia sportow e, szkoły tańców  salonow ych, zabaWy ludowe, tu ­
dzież inne  przedsięw zięcia służące celom rozryw kow ym  lub pokazow ym  
z w yją tk iem  w ystaw  gospodarczych i w yśw ietlan ia  film ów  za pom ocą k i­
nem atografu". G dyby nazw a „przedsięw zięcie rozryw kow e" by ła  całko­
w icie odpow iednia, w ystarczyłoby powiedzieć, ze przepisom  p raw a podle­
gają  w szelkie publiczne przedsięw zięcia rozryw kow e bez,, w yliczania sze­
reg u  im prez, k tó re  poddaje  się działaniu ustaw y. Tak jednak  nie jest i d la­
tego wyliczenie było konieczne. Z w ym ienionych przedsięw zięć jedynie 
t.zw . zabaw y ludow e i szkoły tańców  salonow ych, zaw iera ją  w sobie jako 
nieodzow ny elem ent rozryw kę. N atom iast odczyty, im prezy  sportow e po­
kazow e ltd . m ogą rów nież m ieć n a  w zględzie inne zadania: wychowawcze, 
ośw iatow e itp . D la przedsięw zięć tych  określenie „rozryw kow e" nie by ło ­
b y  tra fn e  D latego też z góry  trzeba  zastrzec, że praw o z dnia 27 paździer­
n ika  1933 r. już  w  chw ili uzyskania m ocy obow iązującej ty tu łem  nie od­
pow iadało sw ej treści. Dlaczego zatem  w ybrano  tak ie  a nie inne określenie? 
Z aw ażyła tu  n iew ątp liw ie trudność  w yszukania  odpow iedniej nazw y, k tó ra  
w  niew ielu  słow ach określałaby  dokładnie przedm iot ustaw y, a pe łny  ty ­
tu ł m usiałby  z konieczności obejm ow ać p raw ie całe wyliczenie, objęte 
a r t . 1 p raw a. T erm in  „w iuow isko" uży ty  w  obow iązującym  poprzednio na 
obszarze b. zaboru  rosyjskiego dekrecie z dnia 7 lu tego 1919 r. (Dz. P r. P. 
P . N r 14, poz. 177) by ł n iew ątp liw ie  zbyt ciasny i nazw a „publiczne p rzed­
sięw zięcie rozryw kow e" oddaw ała daleko dokładniej treść  przepisów  
ustaw y.

W okresie pow ojennym , gdy Państw o  staw ia w ielkie zadania sztuce, 
w yrażenie  „rozryw kow e" w  ty tu le  p raw a  z dnia 27 październ ika 1933 r. 
odbiega już pow ażnie od treści ustaw y.
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D rugim  sk ładnikiem  ty tu łu  jes1 w yrażenie „przedsięw zięcie". K om en­
ta to rzy  tego p ra w a J) zw racają  słusznie uw agę, że rozryw ka jest pew nym  
stanem  faktycznym , niezależnym  od zam iaru  jej spowodow ania. Zajście 
na ulicy może rów nież*stać się przedm iotem  rozryw ki dla przechodniów  
a m e podlega przepisom  ustaw y, k tó ra  pod pojęciem  przedsięw zięca r o ­
zum ie pew ną celową czynność oraz zespół zgrom adzonych środkow  orga­
nizacyjnych. K om entato rzy  podnoszą rów nież, że określenie „p rzedsię­
w zięcie" jest szersze od w yrażenia  „p rzdsięb io rstw on  bo m e przesądza 
sp raw y  zysku, stanow iącego n iezbędny sk ładnik  przedsięoiorstw a.

N asuw a się tu  uw aga, że w praw dzie  w  potocznym  znaczem u mówiąc 
o p rzedsięb iorstw ie  m yślim y najczęściej o zysku, jednakże w yrażeni a 
„przedsiębrać" i „przedsięw ziąć" (od k tó rych  pochodzą ^przedsiębior- 
stw o" i „przedsięw zęcie") różnią się raczej fo rm ą niż treśc ią  (przedsię­
brać oznacza czynność pow tarzającą  się — form a częstotliw a, przedsię­
w ziąć natom iast — czynność jednorazow ą).

Przedsięw zięcie rozryw kow e będzie w reszcie podlegać reg lam entacji 
ustaw ow ej ty lko w tedy, gdy jest publiczne.

U staw a z dnia 11 m arca 1932 r. o zgrom adzeniach określiła  pośrednio, 
jak ie  zglom adzenia są publiczne. U staw a ta  p o trak tow ała  m ianow icie 
jako  niepubliczne w szelkie zebrania, k tó re  odpow iadają jednocześnie 
dwóm  w arunkom :

1) odbyw ają  się w lokalach,
2) są zebran iam i członków legalnie istn iejących zrzeszeń lub osób 

znanych osobiście zw ołującem u, albo przew odniczącem u zebrania.
W szelkie inne zebranie, o ile oczywiście nie odbyw a -się dla celów to­

w arzysk ich  czy fam ilijnych  (art. 27), je s t zgrom adzeniem  publicznym .
P raw o o publicznych przedsięw zięciach rozryw kow ych, podobnie jat; 

szereg innych ustaw  rtśh zaw iera w  tej spraw ie żadnych przepisów , tra k ­
tu jąc  pojęcie „publiczny" ja k o z n a n e .

K odeks k a rn y  z r. 1932 używ a określenia „publiczny", „publicznie1 
w  szeregu a rty k u łó w  np. w  -art. 113 (kto publicznie naw ołu je  do wojny 
zaczepne...), art. 127 (kto... publicznie zniew aża władzę...), a rt, 154 (ktc 
publiczni' naw ołu je  do popełnienia przestępstw a lub je  pochwala...), a r t  
162 (kto nie opuści zbiegow iska publicznego ..) itd. O kreśleniem  tym  sza­
fu je  hojnie rów nież p raw o o w ykroczeniach np. art. 18 (kto w  m iejscu 
publicznym  dem onstracy jn ie  okazuje niechęć- —dla państw a polskiego...), 
art. 19 ikto um yślnie uszkadza lub  usuw a -ogłoszenia w ystaw ione publicz­
nie...), art. 21 (kto publicznie urządza sk ładki na  uiszczenie grzyw ny przez 
skazanego...), art. 28 (kto krzykiem , hałasem , a larm em  lub innym  w y b ry ­
kiem  zakłóca spokój publiczny...). Z now szych ak tów  ustaw odaw czych 
używ a często w yrażeń „publiczny", „publicznie" d ek re t z dnia 13 czerwca 
1946 r. przestępstw ach szczególnie niebezpiecznych w  okresie odbudowy

:) W ładysław Czapiński i Jerzy Pokrzywnicki .Prawa o publicznych 
przedsiębiorstwach rozrywkowych z komentarzami, Warszawa, 1934, str. 10.
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P aństw a: a rt. 9 (kro publicznie rozpow szechnia wiadomości... dotyczące 
obrony Państw a), art. 11 (kto publicznie naw ołu je  do czynów sk ierow a­
nych  przeciw ko jedności sojuszniczej Państw a..) itd . oraz dekre t z dnia 
5 sierpn ia  1949 r. o ochronie w olności sum ienia i w yznania (art. 5, 6, 7, 
1 0 , 12 ).

W edług ustalonych w  ju dykatu rze  sądow ej poglądów  m iejscem  p u ­
blicznym  je s t m iejsce, dostępne dla nieoznaczonych indyw idualn ie  osób 
np. ulica, dworzec kolejow y, sklep  itd ., działaniem  publicznym  n a to ­
m iast — tak ie  działanie, k tó re  dochodzi lub może dojść -do wiadom ości 
w iększej n ieokreślonej ilości osób. W tym  znaczeniu dokonanie czynu 
w  m iejscu publicznym  nie przesądza jeszcze publicznego ch arak te ru  dzia­
łan ia  (w yrok S. N. z 20.VII 1938 r.- Zb. orz. I. K. S. N. N r 185/33), koniecz­
ne iest tu  przede w szystkim , aby  czyn ten  m ogły zaobserw ow ać n ieok re­
ślone indyw idualn ie  osoby.

Już chociażby bardzo pobieżne rozw ażania m uszą doprow adzić do 
w niosku, że cechy te  nie są decydujące dla nadan ia  przedsięw zięciu roz­
ryw kow em u publicznego ch arak te ru  w  w yroku  z dnia 29 XI 1935 r. (Zb. 
orz. I K S N N r 214/35) Sąd Najwyższy słusznie wywodzi, ze nie można 
dopasow yw ać pojęcia „publiczności" ustalonego przy  w ykładni pew nej 
ustaw y  do przepisów  innych  ustaw  i że treść tego pojęcia n a leż v ksz ta ł­
tow ać w sensie danego p r  ;.*■>, jako  zm ierzającego do ochrony porządku 
publicznego i ładu  w  ustalonym  ściśle zakresie. Nie m ożna zatem  przeno­
sić np. ustalonego pow szechnie znam ienia publicznego popełnienia czynu 
z art. 154 k k. na dziedzinę przedsięw zięć rozryw kow ych, k tó ra  nie m a 
co do sw ych celów w spólnych założeń, punk tów  widzenia i stycznych dla 
identycznej oceny p raw nej.

Czapiński i Pokrzyw nicki zw racają  tra fn ie  uw agę, że dla przyjęcia 
publicznego ch arak te ru  rozryw ki konieczne jest aby  u c e s t n i c t w o  
w  niej było dostępne dla ogołu: „Np. jeżeli grono osób znajom ych lub  b ę ­
dących członkam i pew nego stow arzyszenia b ierze udział w  zorganizow a­
nej dla nich m ajów ce w  publicznie dostępnym  lasku  podm iejskim  albo 
odbyw a w ycieczkę po rzece publicznej, to  tak a  rozryw ka, jakkolw iek  
urządzona w  m iejscu publicznym , a przy tym  pod gołym  niebem , n ie  bę­
dzie podlegała przepisom  ustaw y, a więc nie będzie w ym agała  pozw olenia 
w ładz w edług jej przepisów , gdyż n ie  będzie publicznym  przedsięw zię­
ciem rozryw kow ym , skoro, uczestnictw o w rozryw ce zostało zacieśnione 
do ściśle ograniczonego koła  osób“ (cyt. wyżej kom entarz  s tr. 11).

Ilość osób, k tó re  b io rą  udział w  przedsięw zięciu, nie przesądza w z a- 
s a d z i e  publicznego ch arak te ru  im prezy. Tak np. produkcje  muzyczne 
dokonane w  dużym  m ieszkaniu  p ry w atn y m  wobec s tu  zaproszonych 
im iennie gości nie będą nadaw ały  jeszcze im prezie ch arak te ru  publicz­
nego; gdyby natom iast na im prezę tę  m iały  w stęp dowolne osoby, choćby 
w  rzeozywstości zgrom adziło się ich ty lko  k ilka — produkcje  w inny być 
po trak to w an e  jako publiczne. W pew nych przypadkach  jednakże ilość 
m ożliw ych uczestn ików  w  z e s t a w i e n i u  z z a s a d a m i
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o r g a n i z o w a n i a  im prezy  może zdecyaow ać o je j publicznym  c h a ­
rak te rze. Nie będą  w ięc uznane z reg u ły  za publiczne akadem ie, czy 
przedstaw ienia  te a tra ln e  organizow ane t y l k o  d l a  c z ł o n k ó w  
przez zw iązki zawodowe w  zakładach, czy naw et poza zakładam i pracy  
o ile udział w  akadem ii, czy p rzedstaw ieniu  jest ograniczony ściśle dc. 
członków zrzeszenia z jednego zakładu  pracy, chociażby zakład  ten za­
tru d n ia ł dużą ilość pracow ników . Nie m ożnaby tego natom iast powiedzieć 
o przedsięw zięciach u rządzanych  przez w ielkie zrzeszenia lub związk 
zrzeszeń działające na  szerszjon terenie, gdy dostęp na  im prezę m ogłyby 
m ieć dziesiątki tysięcy osób, jakkolw iek  pozornie określonych przez w y­
móg przynależności do zrzeszenia lub związku, to jednak  pochodzący ch 
z różnych zakładów .

T rudno jest ustalić  z góry  n iew zruszalną definicję pojęcia p u ­
b l i c z n e g o  c h a r a k t e r u  przedsięw zięcia rozryw kow ego, 
w  p rak ty ce  zajść mogą bow iem  przypadki, gdzie ocena dokonana ściśle 
w edług te j definicji m usiałaby  doprow adzić do w yników  oczywiście 
sprzecznych z in tencjam i ustaw odaw cy. Tym  niem niej w  p rak tyce  żyćis 
codziennego', O' ile  odrzuci się specjaln ie  skom plikow ane przypadki, po- 
Mwższe uwagi o rien tu ją  dostatecznie w  znaczem u w yrażenia ,,pubbczny‘ 
użytego w  praw ie  z dnia 27 października 1933 r.

Spod przepisów  p raw a o publicznych przedsięw zięciach rozryw ko­
w ych zostały  w yłączone zgodnie z a rt. 1 w ystaw y  gospodarcze (uregulo­
w ane u staw ą  z dnia 28 czerw ca 1939 r. Dz. U. R. P. N r 61, poz. 400) i w y ­
św ie tlan ie  film ów  za pom ocą k inem atografu  (ustaw a z dnia 13 marce 
1934 r. o film ach i ich w yśw ietlan iu  — Dz. U. R. P. N r 36, poz. 323)- i de­
k re t z dtiia 13 listopadal945 r. o u tw orzeniu  przedsiębiorstw a państw o­
wego „Pilm 1 Polski")- W yjątk i te  nie są  podane w yczerpująco. Np. n ad a ­
w an ie  audycji rad iow ych podpada przecież pod pojęcie produkcji słow ­
nych i m uzycznych, a m im o to sp raw y radiofonii m e podlegają przepisom  
rozporządzenia z dnia 27 październ ika 1933 r., a u regulow ane są  ustaw ą 
o poczcie, te leg rafie  i telefonie (chyba że chodziłoby o publiczne n a d a w a ­
nie audycji p rzy  pom ocy ap ara tó w  odbiorczych i głośników). Nie podpa­
dają  rów nież pod p rzepisy  u staw y  wyścigi konne, uregulow ane ustaw ą 
z dnia 22 czerwca 1925 r. (Dz. U. R. P. N r 79/1936, poz. 552), W yścigi są 
urządzane w  m yśl a rt. 1 u staw y  jedynie  w  celu ulepszenia la sy  koni, w ia ­
domo jed n ak  powszechnie, że m a ją  one rów nież cele pokazow e i ro zry w ­
kowe. To sam o dotyczy zakładów  (totalizator) organizow anych w  ram ach  
wyścigów. Nie są  w reszcie publicznym i przedsiięwz ęciami rozryw kow ym i 
w  rozum ieniu  rozporządzena z dna 27 paźdzern ika 1933 r. gry, w  k tórych  
w ygrana zależy n ie  od zręczności grającego, a od szczęścia. G ry  tak ie  są 
lo terią  i są  uregulow ane specalnym i przepisam i.

U rządzenie publicznego przedsięw zięcia rozryw kow ego w yw ołuje 
grom adzenie się publiczności w  lokalu  bądź pod gołym  niebem . Czy takie 
zgrom adzenie ludz. s tanow i zgrom adzenie w  pojęciu ustaw y z dnia 11 
m arca 1932 r. o zgrom adzeniach?
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U staw a ta w art. 27 stanow i, że przepisy  jej n ie  m ają  zastosowania 
rn. in. do zebrań  rozryw kow ych odoyw ających się w  lokalach. Jasne jest. 
że jeżeli publiczne przedsięw zięcie zorganizow ano w  celu rozryw kow ym  
i o ile odbyw a się ono w  lokalu, to  nie m ają  doń zastosow ania przepisy 
ustaw  c zgrom adzeniach. Jak  jednakże po trak tow ać tak ie  przedsięwzięcie, 
jak  np. zabaw ę pod gołym  niebem  lub odczyt. Czy są one zgrom adzeniam i? 
Dla rozstrzygnięcia te j kw estii należy sięgnąć do przepisów  art. 24 p raw a 
z dnia 27 październ ika 1933 r., ak tu  ustaw odaw czego późniejszego od 
u staw y  o zgrom adzeniach. P rzew idu je  on, że z dniem  1 stycznia 1934 r. 
tracą  moc obow iązującą w szelkie przepisy  w  spraw ach  uregulow anych 
tym  praw em . Jeżeli zatem  art. 1 zalicza zabaw y ludow e i odczytj do pu 
b licznych przedsięw zięć rozryw kow ych i poddaje je działaniu  p raw a z dnia 
27 październ ika 1933 r., to zgodnie z a rt. 24 należy uznać, że z dniem  1 stycz­
n ia  1934 r. w  odniesieniu do tego rodzaju  przedsięw ziąć przepisy ustaw y 
o zgrom adzeniach nie m a ją  już zastosow ania, że zatem  zakres wyłączeć 
z a rt. 27 u staw y  o zgrom adzeniach został w  drodze pośredniej rozszerzony 
na w szelkie im prezy podlegające p raw u  o publicznych przedsięwzięciach 
rozryw kow ych.

Specjalnego om ów ienia w ym aga sp raw a odczytów. Odczyt jest 
w 's w e j istocie publicznym  om ów ieniem  pew nego zagadnienia. To samo 
je s t jed n ak  celem  większości zgrom adzeń. Ja k  zatem  przeprow adzić Imię 
d em arkacy jną  pom iędzy odczytem  jako publicznym  przedsięw zęciem  roz- 
ryw kow ym , a zgrom adzeniem ? Ani ustaw a o zgrom adzeniach ani praw o 
z dnia 27 października 1933 r. nie zaw ierają  co do tego żadnych postano­
w ień. Odpowiedź na  to py tan ie  znajdziem y jednakże przez porów nanie 
przepisów  oDydwu aktów  ustaw odaw czych. O ile idzie o odczyty jako p u ­
bliczne przedsięw zięcia rozryw kow e, są one zgłaszane u  pow iatow ej w ła­
dzy adm in istrac ji ogólnej, p rzy  czym organizatorzy m ają  obow iązek podać 
poza danym i usta lonym i w  § 3 rozporządzenia w ykonaw czego z dnia 28 
g ru d n ia  1933 r. (Dz. U. R. P. N r 103, poz. 801) jedynie tem a t i p rogram  od­
czytu. P raw o  z dnia 27 październ ika 1933 r. m e w spom ina o obradach i ich 
prow adzem u, k tó re  należą do isto tnych  elem entów  większości zgrom adzer 
(art. 13 ust. 1 ustaw y o zgrom adzeniach). Tam, gdzie są  obrady,, zachodzi 
w iększa możliwość zakłócenia bezpieczeństwa, porządku i spokoju publicz­
nego i d latego ustaw odaw ca podda] zgrom adzenia silniejszej reg lam en­
tac ji zgrom adzenia, niż p izedsiew zięcia rozryw kow e, gdzie treść produkcj i 
je s t z gory  ustalona i dlatego w ystąp ien ia  n ieodpow iedzialnych jednostek  
są praw ie całkow icie w ykluczone. Jeżeli zatem  organizatorzy odczytu 
p rzew idu ją  jedyn ie  wygłoszenie przem ów ienia na pew ien tem at i o u s ta ­
lonym. program ie  przez jedną  lub k ilka osób bez dyskusji publiczności, 
będziem y m ieli do czynienia z odczytem, skoro jednakże przew idyw ana 
je s t po pre lekcji dyskusja publiczna — odczyt p rzekształca się w  z g ro ­
m adzenie, k tó re  podlega już nie p raw u  o publicznych przedsięw zięciach 
rozryw kow ych, a przepisom  ustaw y  o zgrom adzeniach. D la ścisłości p ra g ­
n ą łb y m  nadm ienić, że m ożliwy je s t rów nież odm ienny pogląd np. w y ra -
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zony w  przytoczonym  w yżej Kom entarzu CzapińsKiego i Pokrzyw nickiego 
(str. 8), k tó rzy  tr a k tu ją  odczyt z dyskusją  jako publiczne przedsięw zięcie 
rozryw kow e.

Ze w zględu na  w łaściw ość władz, try b  postępow ania i w arunk i orga­
nizow ania przedsięw zięć p raw o  dzieli je  na  przedsięw zięcia: 1) z siedzibą 
stałą, 2) w ędrow ne (objazdowe), 3) doryw cze (art. 5). Pojęcia przedsiej* 
wzięcia z siedzioą sta łą  i w ędrow nego me w ym agają  bliższych w yjaśn ień , 
dlatego też ustaw a (tak nazyw ać będę w  dalszym  ciągu p raw o  z dnia 27 
październ ika 1933 r.) n ie  zaw iera co do tego żadnych dyspozycji. N ależało 
natom iast ustalić  pojęciow o zakres przedsięw zięcia dorywczego. W edług 
a rt. 10 za doryw cze uw aża się przedsięw zięcie zorganizow ane w yłącznie 
dla urządzenia jednej lub p a ru  rozryw ek  w  j e d n e j  miejscowości. 
Jeżeli zatem  jak  to  się zdarza w  prak tyce , zespół a rty styczny  zorganizo­
w an y  w Którymś z m iast z zam iarem  objazdu większego terenu , nie s ta ­
ra ją c  się o pozw olenie na prow adzenie przedsięw zięcia w ędrow nego, zg ła ­
sza sw e w ystępy  kolejno u różnych pow iatow ych w ładz adm in istracji 
ogólnej i  uzysku je  n aw et często pozwolenie, to taKie postępow anie je s t 
n iew ątp liw ie  w yraźnym  obejściem  przepisów  ustaw y.

U staw a usta la  jak o  jedną z podstaw ow ych zasad w  dziedzinie regla 
m en tac ji przedsięw zięć rozryw kow ych obow iązek uzyskania pozw olenia 
(art. 2). Czy system  ten  je s t słuszny i czy n ie  jest sprzeczny z udzielanym  
jednocześnie przez P aństw o  poparciem  dla sztuki i dla działalności a r ty ­
stycznej?

W yobraźm y sobie na  chwilę, że P aństw o  zm ienia system  reg lam en­
tac ji przedsięw zięć rozryw kow ych. Nie tru d n o  przew idzieć, że po jaw ią 
się wówczas, zw łaszcza w m niejszych m iejscowościach, setk i teatrów , cy r­
ków, przedsięw zięć koncertow ych, baletow ych i innych, w  k tórych  skład 
w chodzi” będą ludzie n ie  m ający  ani zdolności artystycznych , ani w łaści­
wego przygotow ania. P rzedsięw zięcia tak ie  n ie  u trzym ałyby  się rzec2 
jasna, w  jednej m iejscowości, przenosząc się jednakże z m iejsca na m ie j­
sce, długi czas m ogą osiągać p rzy  odpow iedniej organizacji, zm ianach 
nazw y itp.,, znaczne zyski, nic w zam ian publiczności nie dając. Gorzej 
jeszcze będzie się przedstaw iała  spraw a, jeżeli przedsiębiorstw o, w ystępo­
wać będzie z produkcjam i szkodliw ym i dla in te resu  państw ow ego lub od­
działyw ującym i u jem nie z p u n k tu  w idzenia wychowaczego, a p rzy  roz­
ryw kach  niższego rzędu, jak  karuzele, huśtaw ki itp . nie będzie miało 
u rządzeń  zapew niających  bezpieczeństw o publiczne Dodać do tego należy, 
że P aństw o  p rzy  olbrzym im  nakładzie sił i środków  m ateria lnych  d la  ro z­
woju sz tuk i tzw. odtw órczej m usi zapew nić sobie w pływ  na jej poziom 
i k ie runek  oddziaływ ania n a  społeczeństw o oraz dążyć do całkow itego 
w yelim inow ania przedsięb io rstw  obliczonych jedyn ie  n a  zyski kasowe. 
W tych  w aru n k ach  m ożlw e je s t ty lko  p rzy jęcie  w  zakresie przedsięw zięć 
rozryw kow ych m onopolu państw ow ego bądź system u koncesyjnego. Sy­
stem  ten w prow adzony przez ustaw ę przedw ojenną u trzym any  został 
rów nież i obecnie. U staw a zaw iera upow ażnienie do określenia w drodze
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rozporządzeń kategorii przedsięw zięć, w  odniesieniu do k tó rych  zam iast 
uzyskiw ania pozw oleń w ystarczające będzie dokonanie odpow iedniego 
zgłoszenia. Z upow ażnienia tego skorzystał M inister S praw  W ew nętrznych 

§ 1 ust. 1 rozporządzenia w ykonaw czego z dnia 28 grudnia 1933 r. (Dz. 
U. R. P. N r 103, poz. 801). Nie w ym aga odtąd  pozw olenia jedynie p rz e d ­
sięw zięcie dorywcze, odpow iadające następu jącym  w arunkom : a) m usi to 
być przedsięw zięcie w  lokalu, b) nie -może podpadać pod kategorię  p rzed­
staw ień  tea tra lnych , Inne przedsięw zięcia doryw cze oraz w szelkie p rzed­
sięwzięcia objazdow e i ze s ta łą  siedzibą w ym agają  w  dalszym  ciągu poz­
w olenia. W obec tego, że w ładza może ustosunkow ać się negatyw nie  do 
zgłoszenia w każdym  przypadku , gdy przedsięw zięcie zagraża bezpieczeń­
stw u, porządkow i lub spokojow i publicznem u, a ocena tego należy z n a ­
tu ry  rzeczy do' zakresu sw obodnego uznania w ładzy oraz b iorąc pod uw agę, 
że organa k on tro li żądają  od organizatorów  przedsięw zięcia w ykazania się 
zaśw iadczeniem  stw ierdzającym  dopełnienie obow iązku zgłoszenia, — 
przepis § 1 ust. 1 rozporządzenia w ykonaw czego n ie  m a w p rak ty ce  w ięk­
szego znaczenia. Z arów no in teresan tow i, jak  i  pracow nikow i za ła tw ia ją ­
cem u sp raw ę je s t przecież całkow icie obojętne, czy otrzym a w zględnie w y­
staw i na  fo rm ularzu  pozw olenie czy potw ierdzenie zgłoszenia. Ponad to  
przy  system ie pozwoleń w ładza nie m usi zaw iadam iać już o odm ownym  
załatw ien iu  podania oroganów  M. O., k tó re  najczęściej sp raw dzają  legal­
ność im prezy.

Postanow ienie a rt. 2 § 2 ustaw y, że pozw olenie m a ch arak te r ściśle 
osobisty i nie może być przeniesione na osobę trzecią  ani w  drodze spad­
ku, ani ak tem  zdziałanym  m iędzy żyjącym i, je s t wobec publicznego cha- 
T ąk te ru  pozw olenia norm ą całkow icie zbędną, zam ieszczoną w  ustaw ie 
przypuszczalnie jedynie przez ostrożność, aby w ykluczyć możliwość już 
n ie  odm iennej in te rp re tac ji, a ew. nieporozum ień.

N iezależnie od pozw olenia na  prow adzenie przedsięw zięcia w inien jego 
o rganizator uzyskać każdorazow o ap robatę  w łaściw ej w ładzy na  w szel­
k ie  u tw ory  z tek stem  słow nym  przeznaczone do publicznego w ykonania 
(art. 11), u tw o ry  zatem  m uzyczne aprobacie nie podlegają. A rt. 12 upo­
w ażnia w ładzę do poddania aprobacie rów nież inscenizacji oraz części m i­
m icznej u tw oru. P rzepis ten, o ile idzie o ap robatę  mimiici, je s t ze z ro zu ­
m iałych w zględów  tru d n y  do w ykonania ,,jak bowiem określić m ożna w  de­
cyzji o aprobacie oraz skontrolow ać w  wykonan-iu m im ikę odtw órcy roli. 
M ożna w praw dzie  pow ołać się na  sposób odtw orzenia usta lony  na  osta­
tecznej próbie produkcji, wówczas jednak  kon tro lę  w ykonania m iasiałaby 
spełniać stale osoba urzędow a obecna na  próbie.

U staw a n ie  zaw iera  w skazów ek, Kiedy w ładza jest upraw niona do o d ­
m ow y ap roba ty  u tw oru , w ynikałoby  z tego, że decyzja w  te j spraw ie po­
zostaw iona je s t całkow icie sw obodnem u uznaniu  w ładzy. O becnie jednakże 
tak  nie jest, a to  z uw agi na  przepisy  a rt. 2 d ek re tu  z dnia 5 lipca 1946 r, 
o u tw orzen iu  Głównego U rzędu K ontro li P rasy , P ub likacji i W idowisk 
^Dz. U. R. P. N r 34, poz. 210). D ekre t określa cele k o n tro li u tw orów  za po-
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Procą druku , obiazów  i żywego słowa, a zatem  ogranicza rów nież zakres 
kontro li, a w ięc w  p rak tyce  i aprobaty , jakko lw iek  obydw ie te  czynności 
n ie  są rów noznaczne. Celem ty m  jesto zapbjeżenie: a) godzeniu w ustro; 
P aństw a, b) u jaw n ien iu  ta jem nic państw ow ych, c) n aruszan iu  m iędzyna­
rodow ych stosunków  P aństw a, d) naruszan iu  p raw a lub dobrych obycza 
jów , e) w prow adzaniu  w  b łąd  opinii publicznej przez podaw anie w iado­
m ości niezgodnych z rzeczyw istością. W skazane w  dekrecie zadania kon­
tro li w in n y  być zarazem  w ytycznym i dla ap robaty  utw orów .

N asuw a się py tan ie , jak i je s t stosunek  a rt. 2 d ek re tu  z dnia 5 hpca 
1946 r. do a rt. 13 ustaw y, k tó ry  zakazuje przedsięw zięć przeciw nych p ra ­
w u i zagrażających  bezpieczeństw u, spokojow i lub  porządkow i pubicz- 
nem u i zaw iera rów nież w yliczenie, jak ie  produkcje  za tak ie  -są uznane 
P ized e  w szystkim  d ek re t dotyczy, jedyn ie  kontro li treści produkcji, n a ­
tom iast a rt. 13 u staw y  rów nież działalności całości przedsięw zięcia np 
zakazuje przedsięw zięć k tó re  zagrażają  bezpieczeństw u publicznem u 
a więc np. przedsięw zięć zagrażających życiu ludzkiem u. Ponadio  art. 11 
ustaw y zaw iera zakaz sk ierow any  pod adresem  s tro n y  (organizatora 
przedsięw zięcia), a rt. 2 dek re tu  zaś w skazów ki pod adresem  w ładzy. Jeżeli 
zatem  obydw a w yliczenia w zajem nie niecałkow icie się pokryw ają , lo j e d ­
nakże produkcja  słow na czy za pom ocą obrazu, w ykraczająca przeciw ko 
a rt. 13 ustaw y, stanow ić będzie naruszen ie  p raw a, podlega zatem  rów nież 
kon tro li na  podstaw ie a rt. 2 pk t. 1 lit. d) dekretu . Ja k  w ynika z pow yż­
szego obydw ie om aw iane norm y można uznać za uzupełn iające s,ię w za­
jem nie  i rów norzędnie  obow iązujące.

O rganizatorzy  publicznych przedsięw zięć rozryw kow ych podlegają 
szeregow i przepisów  o cha rak te rze  porządkow ym , do k tó rych  poza n o r­
m am i a rt. 14— 18 ustaw y należą rów nież postanow ienia a rt. 9 zd. 1, za­
mieszczone w  rozdziale o innym  ty tu le  F rzepisow  tych  nie będę tu  om a­
w iał.

P ragną łbym  natom iast poświęcić nieco uw agi kom petencji w ładz po­
w ołanych do w ykonania ustaw y, poniew aż w  zakresie tym  zaszły w  okre­
sie pow ojennym  zasadnicze zm iany. W edług ustaw y w ładzam i pow ołanym i 
do udzielania pozwoleń i do nadzoru  nad  przedsięw zięciam i rozryw ko­
w ym i by ły  pow iatow e i w ojew ódzkie w ładze adm in istrac ji ogólnej i M i­
n isterstw o  S praw  W ew nętrznych. Jedyn ie  w  odniesieniu do tea tró w  z sie­
dzibą s ta łą  i w ędrow nych zastrzeżono w spółudział M inisterstw a W yznań 
R eligijnych i Oświecenia Publicznego w  udzielaniu  pozwoleń (ustawowy 
w ym óg osiągnięcia przez Min. Spr. W ewn. przed  udzeleniem  pozwolenia 
porozum ienia z M ir W. R. i 0. P.). Z chw ilą u tw orzenia  R esortu, a następ ­
nie  M inisterstw a K u ltu ry  i Sztuki sytuacja na  ty m  odcinku uległa pow aż­
nym  zm ianom . D ekret P. K. W. N. z dnia 15 w rześn ia  1944 r. (Dz. I I  R. P. 
N r 5, poz, 25) p rzekazuje  do zakresu  działania R esortu  (obecnie M inister­
stw a) K u ltu ry  i Sztuki m. in. pieczę n ad  sz tuką  odtw órczą w dziedzinie 
tea tru , m uzyki, choreografii i cy rku  oraz krzew ienie sztuki. W yrażenie 
p i e c z a  oznacza w  przybliżen iu  to sam o co opieka oraz czuw anie nad
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rozw ojem  i nie w skazu je  w y raźn ie  n a  zam iar ustaw odaw cy oddania M i­
n is te rs tw u  K u ltu ry  i  Sztuki orzecznictw a w  tych  spraw ach. M ożnaby za­
tem  uznać, że now y re so rt p rze ją ł w  zakresie  sztuk i czynności b. W ydziału 
K u ltu ry  i Sztuki M inisterstw a W. R. i O. P. Dla tych  celów jednakże 
P aństw o  nie potrzeoow ało tw orzyć odrębnej w ładzy  naczelnej. T rudno 
sobie w yobrazić sy tuację  trw a jącą  przez dłuższy okres czasu w  k tórej 
jedno  z m in is te rs tw  będzie opiekować się tea tram i, a naw et prow adzić je 
w e w łasn>m  zarządzie, a d rugie  udzielać n a  n ie  pozwoleń. D latego też 
m im o pew nych zastrzeżeń n a tu ry  praw nej M inistrow ie: A dm inistracji
Fublicznej oraz K u ltu ry  i Sztuki w  porozum ieniu  z G łów nym  U rzędem  
K ontro li P rasy  P ublikacji i W idow isk u regulow ali w  r. 1943 zasady udzie­
lan ia  pozwoleń na przedsięw zięcia  ̂ rozryw kow e w  ten  sposób, że pozwo­
lenia na przedsięw zięcia, k tó rych  przedm iotem  działania jest sztuka od­
tw órcza (w atr m uzyka, choreografia itp.) w ydają  w ładze z reso rtu  k u l­
tu ry  i sztuki, pozw oleń zaś na  inne przedsięw zięcia rozryw kow e w ładze 
z re so rtu  M inisterstw a A dm in istrac ji Publicznej

Zasady te zostały sprecyzow ane w  okólniku M inistra A dm inistracji 
Publicznej N r 66 z ania 3.V III 1948 r. (Dz. Urz. M. A. P. N r 25, poz. 219) 
i okólnikach uzupełn iających: N r 59 z dnia 22.VT 1949 r. (Dz. Urz. M. A. 
P. N r 29, poz. 184) i N r 5 z dnia 13.1 1950 r. (Dz. Urz. M. A. P. N r 3, poz. 19) 
i p rzedstaw iaj.' się w  szczegółach (przy uw zględnieniu obow iązujących 
przepisów ) następująco:

I. 1) M inisterstw o K u tu ry  i Sztuki udziela pozw oleń na wszelkie 
przedsięw zięcia w  zakresie  sztuk i odtw órczej (teatr, opera, filharm onia, 
przedsięw zięcia koncertów  m uzycznych i  w okalnych, choreografia itd.) 
z siedzibą sta lą  i w ędrow ne (objazdowe) bez w zgiędu na obszar działania 
przedsięw zięcia (a więc naw et n a  przedsięw zięcia działające w  obrębie 
jednego  w ojew ództw a czy pow iatu).

2) Pow iatow e w ładae adm in istracji ogólnej jak o  organa podległe Mi­
n iste rs tw u  K u ltu ry  i Sztuki ud izelają  pozw oleń na  dorywcze przesię- 
w zięcia w  zakresie sztuki odtw órczej

II. 1) M inisterstw o A dm inistracji Publicznej w ydaje pozwolenia:
a) na cyrk i ze sta łą  siedzibą,
b) n a  w szelkie przedsięw zięcia w ędrow ne bez w zględu na te ren  ich 

działalności, o ile nie zostało to zastrzeżone w łaściwości M inisterstw a K u l­
tu ry  i Sztuk i (p. I, 1).

2) W ojew ódzkie w ładze adm in istrac ji ogólnej jako organa podległe 
MinisterstVvTi A dm inistracji Publicznej w ydają  pozw olenia na przedsię­
wzięcia ze s ta łą  siedzibą z w y ją tk iem  przedsięw zięć zastrzeżonych M ini­
s te rs tw u  K u ltu ry  i Sztuki i cyrków  (p. I, 1 i p. II la ) oraz sta łych  p rzed­
sięwzięć m niejszego znaczenia, co do k tó rych  udzielanie pozwoleń prze- 
Kazano starostom  (p. II, 3)

3) W reszcie pow iatow e w ładze adm in istracji ogólnej jako o rgana pod­
ległe M inisterstwu. A dm in istrac ji Publicznej udziela ją  pozw oleń na  n a ­
stępujące rodzaje przedsięw zięć
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a) przedsięw zięcia doryw cze n ie  wchodzące w  zakres sztuki od tw ór­
czej (na przedsięw zięcia doryw cze z zakresu  sztuk i udzie la ją  .pozw oleń 
starostow ie jako organa podległe M inisterstw u A dm inistracji Publicznej),

b) przedsięw zięcia z siedzibą sta łą :
aa) w  lokalach  gastronom icznych z w y ją tk iem  produkcji w idow i­

skow ych,
bb) au tom aty  rozryw kow e i głośniki w  m iejscach publicznych,
cc) sportow e u rządzenia  przeznaczone do uży tku  publicznego jak: 

k o rty  tenisow e, p ływ alnie, ślizgawki, hippodrom y, w elodrom y, strzelnice,
dd) sportow o-w idow iskow e przedsięw zięcia organizow ane przez am a­

torsk ie  zrzeszenia sportow e n a  boiskach, w  lokalach lub na  te ren ach  tych 
stow arzyszeń,

ee) przedsięw zięcia o charak te rze  zabaw  ludow ych, jak : sale tańca 
(na szkoły tańca  udziela pozw oleń w ojew oda), huśtaw ki, karuzele, koło- 
kręgi, siłom ierze, strzeln ice  z w iatrów ek, kręgieln ie, b ilardn ik i, g ry  zręcz­
nościowe, pokazy fig u r w oskow ych i osobliwości (panoptica), panoram y 
pokazy  w idoków  lub ciał n iebieskich  za pom ocą lu n e t lub  teleskopów , 
o ile przedsięw zięcia te  n ie  s tanw ią  całości nadającej im  ch arak te r im ­
prezy  lunaparkow ej (w tym  ostatn im  przypadku  o udzieleniu pozw olenia 
orzeka wojewoda)

III. N adzór n ad  przedsięw zięciam i rozryw kow ym i podzielono n a ­
stępująco:

1) tzw . nadzór a rtystyczny  w yrażający  się głów nie w  zatw ierdzaniu  
lin ii rep e rtu a ro w ej i p rogram ów  przedsięw zięcia i badan iu  poziom u i  w a r­
tości ai tystycznej p rodukcjj, sp raw u je  M nisterslw o K u ltu ry  A Sztuki,

2) nadzór w yrażający  się w  aprobacie u tw orów  słow nych przeznaczo­
nych  do publicznego w ykonania  oraz kon tro li zgodności w ykonania z za­
aprobow anym  tekstem , sp raw u je  G łów ny U rząd P rasy , P ub likacji i W i­
dow isk i te renow e urzędy  ko n tro li prasy, pub likacji i w idow isk oraz 
(w m iastach, w  k tó rych  nie m a u rzędu  k o n tro li prasy, pub likacji i w ido­
wisk), starostow ie, jak o  organa podległe G .U.K.P.P. i W.

3) nadzó r w  pozostałym  zakresie  tj. przede w szystkim  w  dziedzinie 
porządku  publicznego, bezpieczeństw a przeciw pożarow ego, p rzestrzeg a­
n ia  przepisów  porządkow ych (art 9, 14 — 18 ustaw y) i tp. pozostał w  r ę ­
kach M inisterstw a A dm inistracji Publicznej oraz w ojew ódzkich i pow ia­
tow ych w ładz adm in istrac ji ogólnej

Na zakończenie k ilka  uw ag na tem at postulatów , jak ie  należałoby 
w ysunąć pod adresem  w ładz cen tra lnych  w  zakresie now elizaci i uzupeł­
n ien ia  przepisów . P raw o  o publicznych przedsięw zięciach rozryw kow ych 
uregulow ało  sp raw y  tych  przedsięw zięć głów nie pod kątem  widzenia 
zapew nienia bezpieczeństw a i porządku publicznego. K w estie organizacji 
przedsiębiorstw , p raw a w ykonyw ania zaw odu artystycznego i opieki nad  
przedsięw zięciam i pozostaw iono na  uboczu. Zagadnieina te n a ra s ta ją  
w  dobie pow ojennej do ro li pow ażnych problem ów  i czas już pom yśleć 
o opracow aniu  p ro jek tu  odpow iedniego ak tu  ustaw odaw czego.
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KA ZIM IERZ BURIAN

AKCJA SIEWNA A POMOC SĄSIEDZKA.

W edług ostatn iego rocznika sta tystycznego1) z w szystkich  grun tów  
o rnych  na całym  obszarze P aństw a by ło  w  r. 1946 obsianych ty lko  60,7%, 
resz ta  zaś tj. 39,3% przypadała  n a  ugory  i odłogi. S tosunek te n  na  Zie­
m iach  O dzyskanych przedstaw iał się znacznie gorzej. Tam  w  1946 r. 
obsianych było  ty lk o  37,7%, ugorów  i odłogow było zaś aż 62,3%. W la ­
tach  następnych  obszar g ru n tó w  obsianych sta le  w zrasta ł W 1947 r  
z w szystkich g run tów  ornych na całym  obszarze P aństw a  było  obsianych 
78,4%, w 1948 r. zaś już 86,8%. Na Ziem iach O dzyskanych następow ała  
rów nież sta ła  popraw a, jakko lw iek  nie tak  znaczna. W ynoszący w  1946 r. 
37,7%  obszar g run tów  obsianych podniósł się w  1947 r. n a  57.,7%, zaś 
w 1948 r. już na 75,4%. P om ijając ugory, k tórych  procent rów nież szybko 
spadał, ilość odłogów szybko się zm niejszała. W 1947 r. w yniosła ona 
15,1%  w szystk ich  g run tów  ornych, a le  w  1943 r. już ty lko  9% , zm nie j­
szanie się zaś obszaru odłogów n a  Z iem iach O dzyskanych poistępowałc 
jeszcze szybciej: z 33,4%  w  1947 r. obniżył się tam  obszar odłogów 
w  1948 r. na  18,4%.

Pow yższe cyfry  u legły w  1949 r. n iew ątp liw ie dalszej znacznej po­
praw ie, a  w  bieżącym  roku  pow inny być obszary odłogiem  leżące podda­
ne w  całości up raw ie  ro lnej.

Z agadnienie spraw nego i pełnego przeprow adzenia  akcji siew nej jest 
zagadnieniem  w ielkiej wagi: chodzi tu  nie ty lko  o samo stw orzenie podstaw  
do osiągnięcia jaknajlepszych  zbiorów  pod k ątem  aprow izacji ludności, 
a le  także przez poddanie potrzebnej ilości gruntów  pod up raw ę roślinam i 
pastew nym i i przem ysłow ym i — o zapew nienie potrzebnej ilości zbiorów  
d ia  celów hodow lanych i  przem ysłow ych. Prow adzona przez M inisterstw o 
R olnictw a i  Reform. Rolnych akcja tzw . „rejonizacji" up raw  niew ątpliw ie 
zapew ni p ianow e przeprow adzenie  up raw y  poszczególnych rodzajów  zbóż', 
i  innych roślin, p rzy  wzięciu pod uw agę warunKÓw klim atycznych i te re ­
now ych, sprzy jających  szczególnie upraw ie  pew nych rodzajów  czy ga­
tunków .

') Warszawa, 194^T. wydawn. Gł. Urz. Statystycznego.
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Niezależnie jednak  od akcji M inisterstw a duża ro la  w  przeprow adze­
n iu  akcji siew nej p rzypadn ie  —  i to przede w szystk im —radom  narodo­
w ym  i Zw iązkow i Sam opom ocy Chłopskiej. K om isje 'rolne gm innych rad  
narodow ych pow inny drogą przem yślanej, planow ej działalności za p e w ­
nić należy te  i term inow e przeprow adzenie  akcji siew nej. M iędzy in n y ­
mi wchodzi tu  w  g rę  konieczność zapew nienia odpowiedniego in struow ania  
ludności w iejskiej w sp raw ach  upraw y, zasiew ów  i podnoszenia w ydajno­
ści zbiorów, dalej zapew nienie potrzebnej ilości naw ozów  sztucznych 
i nasion, oraz m aszyn do ich oczyszczania, w reszcie — a rzecz to  w ielkiej 
w agi — o zapew nienie, zwłaszcza m ało  i średnio ro lnym  gospodarzom, 
potrzebnej pom ocy sąsiedzkiej.

W edług obow iązującego dek re tu  o pomocy sąsiedzk ej w  rolnictw ią- 
akcją  pornocy sąsiedzkiej pow inna być przeprow adzona w e d ł u g  
o p r a c o w a n e g o  p l a n u .  O pracow uje go w zględnie usta la  p rezy­
dium  gm innej rad y  narodow ej na  podstaw ie w niosków  zgłoszonych przez 
osoby upraw nione do korzystania z pomocy, a zaopinjow anych p r z e z  
z a r z ą d  g m i n n y  Z w iązku Sam opom ocy Chłopskiej. P lan  ten  m a być 
s z c z e g ó ł o w y :  pow inien  on dokładnie ustalać, k to  i na  czyją rzecz 
m a pom ocy sąsiedzkiej dostarczyć, jakiego rodzaju  i w  jak im  czasie, oraz 
podaw ać ma norm y opłat za św iadczenia. P lan  ten  o g ł a s z a  s i ę  
p u b l i c z n i e  w  sposób p rzy ję ty  w  danej grom adzie lub gm inie, p rzy  
czym osoby zainteresow ane, a  w ięc ta k  obciążone obow iązkiem  udzielenia 
pomocy, jak  i pom inięte przy  zapew nieniu im pomocy, lub nienależycie 
w  ty m  k ierunku  uw zględnione — m ają  p raw o w niesienia odw ołania do 
prezydium  pow iatow ej ra d y  narodow ej, o ile zaś chodzi o odw ołanie się 
od wysokości opłat za św iadczenia — do prezydium  w ojew ódzkiej rad y  
narodow ej.

Pom oc sąsiedzka w  ro ln ictw ie m a na  celu zapew nienie g o s p o ­
d a r s t w o m  r o l n y m  pozbaw ionym  siły  pociągow ej, narzędzi ro l­
niczych lub środków  transportow ych  (a więc wozów) — potrzebnej w  tej 
dziedzinie pomocy, a zatem  obejm uje obow iązek oddaw ania rm do u ży t­
ku: sp rzężaju  i m aszyn rolniczych w raz  z obsługą oraz uprzęży, wozów 
i narzędzi rolniczych, przez gospodary (właścicieli lub użytkow ników ) 
posiadających powyższe śiodki pociągowe, m aszyny, narzędzia i uprząż.

Nie w szyscy jednak  ro ln icy  upraw nieni są do korzystan ia  z powyższej 
pomdey. M ają to prawo' jedynie ci, k tó rzy  n i e  p o s i a d a j ą  ś r o d ­
k ó w  p o t r z e b n y c h  d o  n a b y c i a  siły  pociągowej, narzędzi 
czy środków  przew ozow ych. N ie służy zaś to  praw o tym , k tó rzy  m ają  ta ­
kie środki, a m. in. k tó rzy  m ają  poza ro ln ictw em  inne  stałe, w ydatne  t j .  
w ystarczaące źródło dochodu, a więc np m ają  sklep, m łyn, w ykonują  
rzem iosło itp. Ponadto  d ek re t w yraźnie  w yłącza od możności korzystan ia  
z pom ocy sąsiedzkiej tych  rolników , k tórzy  bez gospodarczego uzasadnie­
n ia  (a więc bez zachodzącej k o n i e c z n o ś c i )  w yzbyli się koni.

-) Dekret z dn. 14 września 1947 r. (Dz. Ust. Nr 59, poz. 320).
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Jeżeli zatem  ro in ik  zm uszony by ł poz Dy ć się konia, nie mogąc gc 
wyżywić, albo celem uzyskania gotów ki na niezbędne w ydatk i itp . — to  
tak ie  w yzbycie się konia nie pozbaw i go p raw a do korzystan ia  z pomocy 
sąsiedzkiej.

Spośród w szystkich  upraw nionych  do korzystan ia  z pomocy sąsiedz­
kiej w  rolnictw ie, a więc n ie  posiadających odpow iednich środków, 
p i e r w s z e ń s t w o  m ają  ci k tórzy  otrzym ali gospodarstw a u tw orzo­
ne w w yniku przeprow adzenia  refo rm y  polnej, dalej posiadające gospo­
darstw  zniszczonych w sku tek  działań w ojennych (a w ięc m. in. w skutek  
niszczycielskiej akcji okupanta) lub klęsk  żyw iołow ych (pożar, powódź), 
następn ie  w dow y i  s ie ro ty  po obyw atelach polskich poległych w  w alce
0 niepodległość i dem okrację, osadnmy, rep a trian c i i rodziny w ojskow ych 
pobierające z tego ty tu łu  zasiłki.

Długość czasu świadczeń z ty tu łu  pom ocy sąsiedzkiej pow inna być 
usta lona  w  p lan ie  p rzy  wzięciu pod uw agę z a p o t r z e b o w a n i  a 
m i e j s c o w e g o ,  a w ięc potrzeby  uw zględnienia w szystkich u p raw ­
nionych do korzystan ia  z pom ocy oraz m  o ż n o śc i tj. w yposażenia 
gospodarstw  ro ln ików  obow iązanych do udzielenia pomocy. W żadnym  
w ypadku jednak  czas św iadczeń z ty tu łu  pom ocy p rzypadający  na jed ­
nego obow iązanego n i e  m o ż e  p r z e k r a c z a ć  14 dni w  ciągu 
roku.

Św iadczenia z ty tu łu  pomocy sąsiedzkiej są o d p ł a t n e ,  a norm y 
odnośnych opłat usta la  p rezydium  p o w i a t o w e j  ra d y  narodow ej 
na w niosek prezydium  gm innej rad y  narodow ej W ty m  k ierunku  zostały 
ustalone szczegółowe w ytyczne rozporządzeniem  M inistra  R olnictw a i R e ­
form  Rolńych z dnia 5.III. 1948 r 3) zaw ierającym  norm y w ynagrodzenie 
za w ykonane prace, ja k  orkę, bronow anie, sprężynow anie, koszenie, ko­
panie aem niaków  i siew, oraz za dostarczenie sprzężaju, wozów, m aszyn
1 narzędzi. N orm y te  oznaczono w  odpow iednich ilościach kg. żyta, z tym , 
że op łaty  określone w  życie moż a zobow iązany uiśicić rów nież w  innym  
zbożu lub gotów ką — w edług m iejscow ych cen rynkow ych ustalonych  
przez prezydia p o w i a t o w y c h  ra d  narodow ych.

Prócz rozporządzenia ustalającego powyższe norm y, w ydane zostało 
rów nież rozporządzenie M n istra  R olnictw a i Reform  R olnych z dn. 5 m a r­
ca 1948 r .4) z w a b ia ją c e  od obow iązku udzielania pom ocy sąsiedzkiej pew ­
ne kategorie osób m. in. w ójtów  i sołtysów, osoby zatrudn ione p rzy  p rz e ­
wozie poczty, personel adm in istrac ji lasów  państw ow ych uży tku jący  tzw. 
g ru n ty  deputatow e, inw alidów  w ojennych z u tra tą  conajm niej 45%  zdol­
ności zarobkow ej, w dow y i s ie ro ty  nie posiadające w  swoim  gospodarstw ie 
dorosłych dom owników, osoby będące w  szczególnie trudnych  w arunkach  
bytu , oraz posiadaczy gospodarstw  niezagospodarow anych (odłogów), dla 
k tó rych  w  danym  roku  usta lony  jest p lan  pom ocy sąsiedzkiej, lub którzy

3) Dz. Ustaw Nr 11, poz. 88.
4) Dz. Ustaw Nr 11, poz. 89.
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w  poprzednim  roku  tak ie  niezagospodarow ane gospodarstw a objęli. P o­
n ad to  rozporządzeniem  pow yższym  zw olnieni zostali posiadacze gospo­
darstw  ro ln y ch  od obow iązku oddaw ania do uży tku  i n w e n t a r z a  
ż y w e g o  i m a r t w e g o  przynależnego do gospodarstw  objętych 
p lanem  państw ow ej akcji l i k w i d a c j i  o d ł o g ó w ,  oraz oddaw a­
n ia  o g i e r ó w  u z n a n y c h  i k l a c z y  w p i s a n y c h  d o  
k s i ą g  s t a d n y c h  k o n i .

W ykonaniem  p lanu  pom ocy sąsiedzkiej na obszarze grom ady k ie ru je  
s o ł t y s  na  podstaw ie w ytycznych ustalonych  przez p rezydjum  g m i n ­
n e j  rad y  narodow ej. W szczególności do sołtysa należy ustalenie term i 
nów  w ykonania świadczeń w zakresie pomocy sąsiedzkiej. N adzór zaś nad 
czynnościam i sołtysa sp raw u je  w ójt. Od decyzji w ójta  w spraw ach  pomo­
cy sąsiedzkiej służy odw ołanie do p rezyd jum  p o w i a t o w e j  rady  
narodow ej, k tó re  jed n ak  n ie  w strzym uje  w ykonania  decyzji.

D ekre t o pomocy sąsiedzkiej norm ując szczegółowo je j zakres, p rze ­
w idu je , zarazem  surow e k a ry  aresztu  i grzyw ny za uchylan ie  się od obo­
w iązku świadczeń, u tru d n ian ie  innym  w ykonyw ania tego obow iązku lub 
pobieran ie  op ła t w yższych od u s ta1 onych, a także z a  z a n i e d b a n i e  
n a l e ż y t e g o  z o r g a n i z o o w a n i a  p o m o c y  s ą s i e d z ­
k i e  przez osobj zobow iązane do zorganizow ania te j pom ocy z ty tu łu  
swego u rzędu  lub zajm ow anego stanow iska.

D ekret o po-mocy sąsiedzkiej m iał p ierw otn ie  obow iązyw ać ty lko  dc 
dnia 31 g rudn ia  1949 r., jed n ak  moc obow iązujcąa jego została przedłużo­
na  do dnia 31 g rudn ia  1951 r .5)

h  Ustawa z dn. 20 marca 1950 r. (Dż. Ust. R. P. Nr 13, poz. 125).
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JÓ Z E F M IŃSKI

ROZWÓJ URZĄDZEŃ SPORTOWYCH W POLSCE.

W urządzeniach sportow ych w  Polsce m ożna zaobserw ow ać znaczny 
rozw ój, zwłaszcza w  ostatn ich  dwóch la tach  tj. 1948 i 1948 r., w  (których 
zaszły pow ażne zm iany w  stan ie  u rządzeń  sportow ych, w yrażające sic 
znacznym  w zrostem  liczebności poszczególnych obiektów , wchodzących 
w  sk ład  u rządzeń  sportow ych. Z m iany  te  w odniesieniu do poszczegól­
nych  obiektów  są m niejsze lub  większe, rzucają  jed n ak  ciekaw e św iatło  
na k ierunek  budow nictw a sportow ego i w yłan ia jące  się tendencje  do lr. 
s ta low ania  n iek tó rych  ty lko  kategory j obiektów  sportow ych.

P o sta ram y  się przedstaw ić, w  oparciu o dostępne m ateria ły  cyfrowe, 
jak im  zm ianom  uległ s tan  u rządzeń  w  latach  1948 — 1949 r. oraz w  jak im  
stosunku  nastąp ił w zrost urządzeń w  porów nan iu  do stan u  urządzeń na 
dzień 1.1. 1948 r. Dane te p rzedstaw iają  się następująco

U rząd zen ia  sp o r to w e
Stan  l iczbow y  wg, 
d a n y ch  na  dzień: Z w ięk szen ie

1. I. 1948 1. I. 1950 Ilośc iow o p ro c en to w o

Stad iony  . . . . 324 518 194 59.8 /o
Boiska . . . . 3.032 8.168 5,136 169.3 „
Sale  g im n as ty czn e  . 873 1.100 227 2 6 . - , ,
P ływ a ln ie  . . . . 379 530 151 39.8 „
Korty ten iso w e 519 674 155 29.8 „
Tory: san e cz k o w e ,  m o to ­

c y k lo w e  h ip czn e  i łu c z ­
n icze  . . . 74 118 44 59.4 „

T e re n y  ś l izgaw kow e 290 359 60 20.6,,
Ringi b o k se rsk ie 80 136 56 70.— ,,
D z iec ince  i ogródki  Jo r -

danoui^kie 212 262 50 23.5 K

Ja k  w ynika  z tego zestaw ienia w zrost urządzeń sportow ych w  sto ­
sunku  do s tan u  na dzień 1.1 1948 r. w aha się w granicach od 20%  do 169%. 
N ajw iększy p rocentow y w zrost poza ringam i bokserskim i w ykazu ją  pod­



118 Józef M iński N r 3

staw ow e urządzenia sportow e jak  boiska i stad iony  oraz w szelkiego ro ­
dzaju  tory.

Pod w zględem  liczebności na jw iększy  rozm ach i w zrost w ykazu ją  
boiska, k tó re  z końcem  1949 r. osiągają cyfrę 8.168 w  porów naniu  do cy­
fry  3.032 Sffroku 1947 oraz sale g im nastyczne osiągające cyfrę 1.100.

Ten stosunkow o duży w zrost urządzeń sportow ych  w  la tach  1048 — 
1949, w yrażający  się im ponującą cyfrą  5.136 now ych bądź w yrem onto­
w anych boisk oraz 227 sal gim nastycznych, w skazuje n a  w y s jk i  ze s tro ­
n y  państw ow ych czynników, k tó rym  przypada działalność w  dziedzinie 
w ychow ania fizycznego.

Pew ien w kład, aczkolw iek skrom ny, w  tej działalności w niosły ró w ­
nież w ładze adm in istrac ji ogólnej, k tó re  na  zarządzenia M inisterstw a 
A dm in istrac ji Publicznej p rzystąp iły  do rem ontu , a naw et budow y u rzą ­
dzeń sportow ych dla potrzeb zw iązanych z-upow szechnieniem  w ychow a­
n ia  fizycznego', bądź akcją  w  ram ach  „Służba Polsce" i prow adzoną w  tym  
zakresie przez te w ładze działalnością w śród podległych pracow ników . 
A kcja ta  zapoczątkow ana w  ro k u  1947 r., prow adzona początkow o w m i­
n im alnym  zakresie, z uw agi na trudności i ograniczone możliwości b u d ­
żetowe, m ogła być w la tach  1948 i 1949 prow adzona w  nieco szerszym  za­
kresie wobec przyznan ia  na  ten  cel w  tym  okresie w iększych k redy tów  
P rzew idyw ane jest kontynuow anie tej akcji i w  roku  1950.

M ówiąc o wzroście u rządzeń  sportow ych nie m ożna pom inąć ro li 
i zasług w  tym  w zględzie Pow szechnej O rganizacji „Służba Polsce?1, k tó ra  
rów nież przyczyniła się do tego w zrostu.

Powsz. Org. „Służba Polsce" będzie m iała przed sobą nad a l wdzięczne 
i pożyteczne zadanie do spełnienia, a m ianow icie doprow adzenia do stanu  
użytkow ego pozostałej, a jeszcze stosunkow o dużej ilości obiektow  spor­
tow ych, w ym agających rem ontu , w  obecnym  ich stan ie  n ie  nadających  
się do użytku. Ja k  nadale j idące w ykorzystan ia  dla tych  celów p rac  do­
ryw czych (trzydniów ek) młodzieży, zatrudn ionych  w  ram ach  odbyw ania 
obow iązku przysposobienia zawodowego, co zresztą je s t już przew idyw a­
ne w  zam ierzeniach odnośnych czynników  „Służby Polsce '4, s ta je  się n a k a ­
zem chw ili i posiada szczególne znaczenie dla sp raw y  urządzeń sp o rto ­
wych.

Jeżeli na  om aw iany w zrost u rządzeń  sportow ych patrzeć będziemy 
z p u n k tu  widzienia jego nasilen ia  w  poszczególnych częściach P aństw a, tc 
stw ierdzim y, iż we w szystkich  p raw ie w ojew ództw ach daje się zauważyć 
obecnie ogólny w zrost urządzeń sportow ych m e w yłączając m. st. W ar­
szaw y oraz w ojew ództw a szczecińskiego, gdzie zaobserw ow ać m ożna b y ­
ło w ciągu 1948 r. ty lko  n ieznaczny w zrost n iek tó rych  ty lko  urządzeń.

Rozwój u rządzeń  na  terenach  poszczególnych w ojew ództw  n a jb a r­
dziej uw ydatn i się, gdy w eźm iem y pod uw agę in teresu jące  nas dane po­
rów naw cze dotyczące podstaw ow ych u rządzeń  tj. boisk i sal g im nastycz­
nych Z arysow ują się tu  bow iem  g rupy  w ojew ództw  o w yraźnie udmien- 
nych cechach rozw ojow ych, a m ianow icie:
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a) w ojew ództw a: lubelskie, krakow skie, olsztyńskie, rzeszowskie 
i szczecińskie, w  k tó rych  w zrost liczebny tych u rządzeń  jest najw iększy, 
bo w ynosi dla boisk od 408 do 993, a dla sal gim nastycznych od 22 do 62,

b) w ojew ództw a: poznańskie, w rocław skie i w arszaw skie, k tórych 
w zrost boisk  w aha się od 306 do 322, a w zrost sal od 17 do 39,

c) w ojew ództw a: łódzkie, śląskie, kieleckie i b iałostockie oraz m. st. 
W arszaw a, k tó rych  w zrost boisk w aha się od 108 do 220, a w zrost sal 
od 4 do 21,

d) w ojew ództw a: gdańskie, pom orskie i m. Łódź w ykazujące n ik ły  
p rzyrost tych urządzeń.

To samo zjaw isko, ty lko  w  nieco zm ienionym  porządku pod w zglę­
dem  kolejności, m ożna stw ierdzić biorąc pod uw agę p rcentow y stosunek 
w zrostu, jak i m iał m iejsce w poszczególnych w ojew ództw ach w porów na­
n iu  do ilości tych  obiektów  w  dniu 1.1.1948 r.

Na pierw sze m iejsce w y b ija ją  się się w śród nich w ojew ództw a: rze­
szowskie, białostockie, łódzkite i kieleckie, w  k tó rych  w zrost boisk wynosi 
od 331%  do 702°/o, a sal g im nastycznych od 83°/o do 264°/o.

Z kolei najpow ażniejszy procentow y w zrost boisk w ykazu ją  w oje­
w ództw a szczecińskie, lubelskie, olsztyńskie i w arszaw skie. Na dalszym  
m iejscu sto ją w ojew ództw a: w rocław skie, poznańskie, pom orskie i g dań ­
skie w ykazujące w zrost boisk od 146%  do 313%;, a sal gimitEistycznych 
od 8%  do 39% , oraz w ojew ództw a: śląskie, m. st. W arszaw a i m. Łódź 
w k tó rych  w zrost boisk w ynosi zaledw ie od 17'% do 39% .

Co do innych u rządzeń  sportow ych w ym aga podkreśleń: a w zrost p ły ­
w alni w  w ojew ództw ach: pom orskim  (w ykazuje najw iększy wzrost), w ro­
cław skim , śląskim , szczecińskim, poznańskim  i olsztyńskim .

Również w  większości w ójew ództw  daje się zaobserw ow ać w zrost 
strzeln ic  m ałokalibrow ych. P ierw sze m iejsce zajm uje tu  w ojew ództw o 
poznańskie, następne m iejsca z kolei zajm uje w ojew ództw o w rocław skie, 
łódzkie i szczecińskie.

Do g rupy  wojewo.dztw, k tó re  w ykazu ją  zbliżony w zrost strzelnic 
(w granicach od 4 do 10) należą w ojew ództw a: białostockie, gdańskie, lu - 
belsk;e i w arszaw sk 'e. N ikły w zrost w skazują w ojew ództw a: rzeszowskie, 
śląskie, k ieleckie i m. Łódź.

W ojew ództw a krakow skie i pom orskie nie w ykazują  żadnego w zro­
stu, a naw et nastąp iło  na ich teren ie  zm niejszenie się ilości strzelnic.

Poza tym  w wielu w ojew ództw ach pow stały  zm iany w  stan ie  kortów 
tenisow ych przy czym najw iększy w zrost w ystępu je  na teren ie  w ojew ódz­
tw a szczecińskiego. Zbliżony w zrost kortów  tenisow ych w ystępu je  na te ­
renach  w ojew ództw a lubelskiego, śląskiego i w rocław skiego.

Rzeczą pocieszającą i godną zaznaczenia jest w ystępujący  w zrost 
dziecińców i ogródków  Jordanow skich. W ybija się pod tym  wzg^Ledem 
na pierw sze m iejsce w ojew ództw o w rocław skie, a  w  dalszej kolejności 
w ojew ództw o olsztyńskie i lubelskie, k tó re  jeszcze w  r. 1948 pozostaw ało 
w ty le  pod w zględem  ilości i rozm ieszczenia tych  obiektów.
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Porów nu jąc  obecny liczebny s tan  u rządzeń  sportow ych, a w  szcze­
gólności dotyczący boisk znajdu jących  się n a  terenach  poszczególnych 
pow iatów  ze stanem  tychże jak i istn ia ł w dniu 1.1 1948 stw ierdzić m ożna 
popraw ę, przede w szystk im  w  odniesieniu do tych  pow iatów , k tó re  pod 
w zględem  w yposażenia w  om aw iane urządzenia by ły  do m edaw na szcze- 
góm ie upośledzone. To upośledzenie w ystępow ało jask raw o  w  n as tęp u ją ­
cych w ojew ództw ach:

B i a ł o s t o c k i m ,  w k tó rym  na te ren ie  np. pow iatów , gołdapskie­
go, łom żyńskiego i sokolskiego n ie  by ło  w ogóle żadnych u rządzeń  sp o rto ­
wych. Jak  w yn ika  z obecnego stan u  faktycznego n a  te ren ie  tych  pow ia­
tów  zapoczątkow ano akcję w  k ie ru n k u  budow y urządzeń  sportow ych, 
w w yn iku  k tó re j pow sta ły  u rządzenia  sportow e, aczkolw iek n ie  pozostają 
one jeszcze w  w ym aganym  stosunku  do isto tnych  potrzeb, gdyż n iek tó re  
ja k  np. pow iat gołdapski i w ysoko-m azow iecki, posiadają  ty lko  po dw a 
boiska.

K i e l e c k i m ,  gdzie w  pow iecie radom skim  nie było żadnych u rzą­
dzeń sportow ych nadających  się do użytku, a obecnie już  istn ieją .

L u b e l s k i m ,  gdzie pow iat b iłgora jsk i posiadający  daw niej jedno  
boisko, dysponuje  obecnie 33 boiskam i.

Ł ó d z k i m ,  gdzie n astąp iła  popraw a w pow iecie skierniew ickim , 
k tó ry  w  m iejsce 3 boisk w ym agających  rem o n tu  osiągnął s tan  9 boisk 
zdatnych  do użytku.

N atom iast jeszcze istn ie ją  pow iaty, jak  np. raw ski, dysponujące ty lko  
2 boiskam i.

N ajw iększą popraw ę w  odniesieniu do pow iatów  posiadających ty lko  
po jednym  boisku w sk azu ją  w ojew ództw a rzeszowskie, w arszaw sk ie  
i o lsztyńskie w  k tó rych  w zrost w  tych  pow iatach  osiągnął cyfrę  5 — 12, 
a  n aw e t 40 boisk. D otyczy to  pow iatów : leskiego, lubaczow skiego, m ie­
leckiego i łańcuckiego w ojew ództw a rzeszow skiego i pow iatów : płockiego, 
p łońskiego i w ęgrow skiego w ojew ództw a w arszaw skiego, a w  odniesieniu 
do w ojew ództw a olsztyńskiego pow iatów : suskiego, pasłęckiego, piskiego 
i w ęgorzew skiego. To samo, o ile chodzi o boiska, dotyczy i w ojew ództw a 
szczecińskiego w  odniesieniu do pow ia tow i bytow skiego, w olińskiego, 
szczecineckiego. N atom iast d la w ojew ództw a pom orskiego la ta  te  nic 
okazały  się korzystne, gdyż w  w ielu  pow iatach  n ie  nastąp iły , pod w zglę­
dem  ilościowym, zm iany  n a  korzyść a k ilka  pow iatów  jak  np. w abrzesk5 
chełm iński, świecki, lipnow ski, posiadają  ty lko  po trzy  boiska. W ogóle 
na te ren ie  w ojew ództw a pom orskiego i w  odniesieniu do innych  urządzeń 
sportow ych, poza pływ aln iam i, nie n astąp iły  zm iany na korzyść, bądź b. 
n ik łe, a n aw et stw ierdzić  m ożna zm niejszenie się u rządzeń  sportow ych 
D otyczy to  sal g im nastycznych, strze ln ic  m ałokalibrow ych, te renów  
ślizgaw kow ych i ogródków  Jordanow skich.

Poza w ojew ództw am i w ym ienionym i, n a  te ren ie  jeszcze innych w o­
jew ództw  (gdańskiego, śląskiego, w rocław skiego) pozostają n adal pow iaty  
co p raw d a  nie liczne, k tó re  posiadają  ty lko  po dw a lub trzy  boiska.
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Z danych  tych  w ynika, że większość gm in w  tego rodzaju  pow iatach 
nie posiada jeszcze żadnych podstaw ow ycn u rządzeń  sportow ych, bez cze­
go należy te upow szechnienie k u ltu ry  fizycznej i sp o rtu  w istn iejących 
tam  w arunkach  nie może być zapew nione.

Zagiadnieniem więc, jak ie  w ysuw a się na najb liższą przyszłość — 
jes t wzm ożenie akcji m ającej na celu przystąp ien ie  do budow y urządzeń 
sportow ych przede w szystkim  na  terenach  n ajbardzie j upośledzonych pod 
ty m  w zględem .

W tym  k ie runku  pow inny być sk ierow ane w ysiłk i w szystkich  czyn­
ników , k tó re  mogą się przyczynić do rozbudow y urządzeń  sportow ych 
w  Polsce.

Ogólnie biorąc stw ierdzić  należy, że w raz  z szybką odbudow ą K ra ju  
postępu je  rów nież i rozbudow a u rządzeń  sportow ych.
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KAZIM IERZ SZEPIETOW SKI.

JAK WZMÓC WYDAJNOŚĆ PRACY PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO

(A rtykuł dyskusyjny)

Prow adzona obecnie na  szeroką skalę  w naszym  k ra ju  akcja  w spół­
zaw odnictw a ma — ja k  w iadom o — na celu przede w szystkim  podniesie­
nie w ydajności pracy. W iemy, iż akcja ta  dała i daje sta le  pozytyw ne w y ­
niki w odniesieniu do p r a c o w n i k ó w  f i z y c z n y c h ,  zw ięk­
szając znacznie ich ogólną w ydajność p racy  w  poszczególnych gałęziacl 
przem ysłu i różnego rodzaju  przedsiębiorstw ach.

Również dążeniem  każdego p r a c o w n i k a  u m y s ł o w e g o  
w obecnej dobie w yścigu p racy  w Polsce w inno być zwiększenie tej w y­
dajności na  swoim  odcinku i na te n  tem at k reślę  poniżej p a rę  słow.

Ja k  należy pracow ać w  b iu rze  urzędu, in sty tu c ji gospodarczej czy 
społecznej, by p raca  ta  rzeczyw iście by ła  w ydajna?

P r z e d e  w s z y s t k i m ,  w i n n a  o n a  b y ć  n a l e ż y c i e  
z o r g a n i z o w a n a ,  tj. w inien  być dokonany w łaściw y podział pracy 
w śród pracow ników  danego oddziału, re fe ra tu  itp., ab y  każdy z nich był 
zatrudn iony  w  m iarę  możności rów nom iernie i p rzy  uw zględnieniu w ia­
domości fachow ych i zdolności danego pracow nika.. Będzie to jedno z n a j­
w ażniejszych zadań kierow nika każdej kom órki urzędu, wzgl. insty tucji 
m ającej pew ien, ściśle określony zakres działania. — Na b łędach się 
uczym y — to tez n ie  od rzeczy będzie, gdy wyszczególnię naj charak tery - 
styczniejsze w ypadki niew łaściw ej organizacji pracy, a m ianowicie:

1) N ajzdolniejsi, wzgl. najsum ienn ie jsi pracow nicy — co do których 
ma się najw ięcej zaufania, iż pow ierzoną p racę w ykonają  dobrze i w te r ­
m inie —  są  często przeciążeni pracą, nozostali — niew ykorzystan i na leży­
cie. N astępstw em  tego będzie:

a) świadom ość u przeciążonych pracow ników , iż są zbytnio o b ar­
czeni p racą z pow odu n ieróbstw a kolegów  i stąd uczucie pew nej 
krzyw dy. Może się zdarzyć, iż przeciążeni p racą  nie mogą w yko­
nać pew nego zagadnienia na  w łaściw y te rm in  lub w ykonują  je 
pobieżnie. W konsekw encji tego przychodzą od w ładz zw ierzchnich 
ponaglenia lub ak t w raca  do uzupełnienia jako niew łaściw ie opra 
cowany;
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b) dem oralizow anie sił należycie niew ykorzystanych, k tó re  poza tym. 
w idząc, iż nie pow ierza się im danej p racy  z b rak u  zaufania p rze­
łożonego, tracą  w iarę  w e w łasne siły, a bardziej am bitne  jed 
nostki — czują się ponadto  pokrzyw dzone.

2) K ierow nik wogóle m ało u fa  .swoim podw ładnym  i chce decydować 
wszędzie sam . N astępstw em  tego jest, że.

a) obarczony p racą w ykonaw czą nie m a czasu na w łaściw ą sw cją  
rolę, -tj. dy rek tyw ę i kon tro lę  i w skutek  tego jego podw ładni nie 
p racu ją  w  m yśl jednolitego k ierunku , jak i obow iązuje dany dział 
pracy;

b) k ierow nik  sta je  się nie do zastąp ien ia  co w pływ a b. u jem nie na 
tok  p racy  w  razie jego nieobecności;

c) tęgo rodzaju  k ierow nik  nie daje możliwości rozw ijan ia  tw órczej 
in ic ja tyw y sw«ich w spółpracow ników , k tó rzy  s ta ją  się biernym i 
w ykonaw cam i i znajdą się w  tru d n y ch  w arunkach , gdy obejm ą 
z czasem stanów isko kierownicze.

3) Kola k ierow nika ogranicza się do rozdziału poczty i podpisów. 
(M am w rażenie, iż tacy  też są). N astępstw a tego są  ła tw e do przew idze­
nia, a m ianow icie:

a) b rak  jednolitego k ie ru n k u  p racy  w  danym  dziale;
b) zbyt w ielka często niepożądana sam odzielność podw ładnych p ra ­

cowników;
c) tak i k ierow nik  — fig u ran t m e może być doradcą i czynnikiem  roz­

strzygającym  w  zaw ilszych sp raw ach  dla sw oich w spółpracow ni­
ków, gdyż jest m ało zorientow any lub wogóle niezorientow any 
w  ich działach pracy.

D r u g i m  z k o l e i  w a r u n k i e m  d o b r e j  w y d a j ­
n o ś c i  p r a c y  j e s t  — p l a n o w a n i e  j e j .  Może niejeden 
z pracow ników  um ysłow ych, czytelników  tego artyku łu , uśm iechnie się 
ironicznie.... Cóż z tego, iż zap lanuje  on sobie pew ne prace do w ykonan ;a 
na przyszły  tydzień, gdy nieprzew idziane okoliczności jak : niespodziew ana, 
p ilna praca, niezapow iedziana inspekcja  w ładz przełożonych lub  rów nież 
niespodziew ana delegacja, albo choroba w spółpracow nika itp . uniem ożli­
w ią  w ykonanie w  całości tych  prac. Z resztą  m a on p lan  p racy  na  krótkie 
okresy czasu w  głowie, k tó ry  rea lizu je  w m iarę  możliwości. Na to  odpo­
wiem, iż opracow ując p lan  10-ci.o dniow y lub tygodniow y można za reze r­
w ow ać czas na prace nieprzevT.dzia.ne, a jeżeli m im o to nie dało się przy 
najlepszych chęciach zam ierzonych prao-w ykonać — przesunie się je na 
następną dekadę lub  następny  tydzień  w  zależności od tego, jak i czas­
okres przy jęło  się dla tych k ró tk ich  planów. P 'an  w  głow ie bez w yrażenia  
go n a  piśm ie nie daje możliwości kon tro li siebie i przez przełożonego 
i dlatego n ie  zastąpi proponow anego przeze m ne N ;e zajm ie on w iele 
czasu — 1/2 do 1 godziny — gdyż w inien  on być w yciągiem  z okresowego 
p lanu  kw arta lnego  lub miesięcznego, jak ie  dzisiaj powszechnie są stoso-
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-w ane w  urzędach  i insty tucjach , a jeżeli takiego okresowego dłuższego 
p lanu  się nie p rak ty k u je—bęazip op arty  na spraw ach, k tó re  w inny być za­
łatw ione w  najbliższym  tygodniu. Ten króciu tk i p lan, na k tó ry  — jak  już 
zaznaczyłem  — m e strac im y  w iele czasu, da je  szereg korzyści, a m iano­
wicie:

a) przyzw yczaja pracow nika do system atycznej ciągłości pracy,
b) zm usza pracow nika do zastanow ienia się co będzie przedm iotem  

jego p racy  w  nabliższych dniach i przez to  n ie jednokro tn ie  prze--; 
szkodzi t.zw . odleżeniu się ak tu  lub w ykonyw aniu  term ionw ej 
p racy  w  ostatn iej chwili, co w  następstw ie  odbija się na  jej 
jakości,

c) daje  możność ła tw ej kontro li zarów no ze s tro n y  przełożonego ja k  
i sam ego w ykonaw cy, dając tem u ostatn iem u zadow olenie z sa ­
m ego siebie, gdy widzi iż zam ierzenia swoje zrealizow ał.

P r a c a  b ę d z i e  w y d a j n a ,  g d y  p o ś w i ę c i m y  n a  
n i ą  i a k n a j m n i e j  c z a s u  i m a t e r i a ł u ,  a p r z y -  
t y m  b ę d z i e  o n a  d o b r ą  p o d  w z g l ę d  e m j a k o ś c i  
Z kolei będzie to  trzeci w arunek  w ydajności. Zastanów m y się zatem  jak 
w inien pracow ać u rzędnik  opracow ujący  jak ieś rozporządzenie, zarządze­
nie lub t.zw  re fe ra t w  postaci decyzji głów nej, aby  dzieło jego odpow ia­
dało tym  w arunkom . Myślę, iż w inien on trzym ać się następu jących  zasad:

1) Dzieło jego w m no być zwięzłe i jasne, ab y  wszyscy w ykonaw cy 
danego zarządzenia bez w ątpliw ości i dłuższego w czytyw ania się zrozu­
m ieli na leży ty  jego sens. N ależy więc unikać długich zdań, szczególnie 
w trąconych, podw ójnego przeczenia w  zdaniu i tak iej budow y zdań, gdzie 
sens je s t zrozum iały dopiero po dłuższym  zastanow ieniu  się nad  treścią 
poszczególnego ustępu, czy kilku  z tych  ustępów . W ogóle należy pam ię­
tać, iż p i s z e  s i ę  n i e  d l a  s i e b i e ,  a częstokroć dla czło­
w ieka, k tó ry  bardzo mało ma styczności ze sty lem  urzędow ym . (Redakcja 
w punk tach  oszczędza, w iele  słów, je s t p rze jrzy stą  i dlatego godną pole­
cenia).

2) N ależy dokładnie przem yśleć, czego się lada w  danym  zarządzeniu, 
okólniku, itp., k tó ry  idzie do w ładz podległych, aby n ie  zachodziła po­
trzeba d o d a ł  k o w y c h  pism  do tego okoinika lub — udzielania 
w y j a ś n i e ń  na sk ierow ane py tan ia  podległych urzędów, Którym ten  
okólnik nie jest zrozum iały.

3) N ależy dokładnie przeanalizow ać, określa jąc  te rm in  do w ykonania  
podw ładnym , m o ż l i w o ś c i  j e g o  w y k o n a n i a  w czasie, 
b iorąc pod uw agę nie da tę  okólnika, a da tę  w ysłania, aby  w ykluczyć ko­
nieczność ponagleń. Częstokroć bow iem  w yn ik a ją  one nie z opieszałości 
w ykonawców, lecz z nierealnego term inu  zakreślonego na  sporządzenie 
w ym aganego spraw ozdania. Należy oględnie stosować odpisyw anie całej 
treści zarządzenia instancji bezpośrednio w yższej z k ró tk ą  w zm ianką 
w łasną dla podległego urzędu lub insty tucji. Je s t to  w ygodny sposób, ale
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nie zaw sze racjonalny . Zm usza on bow iem  w ykonaw cę do studiow ania b. 
nieraz długiego zarządzenia, k tó re  dotyczy go ty lko  w  niew ielk iej części 
l przez to zab iera  m u niepotrzebnie  czas. Nie bez znaczenia rów nież jes1 
7. p u n k tu  w idzenia oszczędności zużyty  pap ier i czas m aszynistki, po­
św ięcany na przepisyw anie w  całości tego zarządzenia w ładzy nad rzęd ­
nej. Z tych  w zględów  trzeba  w tak ich  w ypadkach  opracow ać w łasne za­
rządzenie, k tó re  będzie zaw ierać w treści ty lko  to. co dotyczy podw ładnych

5) N ależy p rzy  żądaniu pew nych danych spraw ozdaw czych poszuki­
wać je  w m iarę  możności na  szczeblu sw ojej insty tucji. Często bow ierr 
sąsiedni d ep artam en t w łasnego M inisterstw a, lub sąsiedni W ydział w łas­
nego W oew ództw a je s t w posiadaniu  danych, k tó rych  re fe ren t żąda od bez­
pośrednio niższej instancji swego reso rtu . P om ijając  fakt, 'iż  będzie to  
droga znacznie krótsza, a Więc szybsza w osiągnięciu celu, zaoszczędzi 
ona duzo czasu i m a te ria łu  piśm iennego w ielu  pracow nikom  zatrudn io ­
nym  w szeregu u rzędach  niższej instancji p rzy  sporządzeniu i dostarcze­
niu tych  danych.

Samo przez się rozum ie się, iż n i e o d ł ą c z n y m  w a r u n ­
k i e m  d o b r e j  w y d a j n o ś c i  j e s t  i n t e n s y w n a  p r a c a ,  
a le w spom inam  o ty m  ty lko  naw iasow o, uw ażając, iż jest to zw ykły obo­
w iązek każdego pracow nika, k tórego p rzestrzegania  w iniem  pilnow ać 
przełożony. N atom iast uw ażam  za w skazane poruszyć przy  tym  spraw ę 
„m artw ego czasu". O kreślam  ty m  m ianem  czas, jak i p racow nik  nie 
z w łasnej w iny  traci na  czekanie, na przyjęcie go przez szefa, a m am  w ra­
żenie, iż są tak ie  w ypadki. A by zapobiec tem u godziny przyjęć dla pod­
ległych pracow ników  w inny być m ety lko  uregulow ane, ale rów nież pilnie 
p rzestrzegane. N aw et nagła konferencja, niespodziew any w yjazd  itp. w aż­
na przeszkoda n ie  pow inny być, m oim  zaaniem , w ytłom aczeniem  dla szefa, 
gdy stw arza  on z tego pow odu m artw y  czas u  sw oich podw ładnych. 
S p raw y  n ie  zastrzeżone do w yłącznej jego aprobaty  w inien  załatw ić w tedy  
upow ażniony na sta łe  do tego e ta tow y zastępca szefa, Iud gdy nie je s t 'o n  
przew idziany — odpow iedni urzędnik. Pozostałe sp raw y  załatw i szef 
w czasie, o k tó rym  re fe ru jący  u rzędnicy  zostają zawczasu zaw iadom ieni, 
un ikając  przez to m arno traw ien ia  swego czasu.

W konsekw encji w ypełn ian ia  wyszczególnionych wyżej w arunków , 
pracow nik  um ysłow y dąży do jak  najw iększej w ydajności w  swej pracy. 
A le co będzie m iarą  tej w ydajności? W iemy, iż u robotn ika m iernikierr 
w tym  w zględzie je s t przekroczona ustalona norm a o pew ien procent 
w czasie 8-mio godzinnego dnia pracy, Dez zw iększenia ilości godzin dzien­
nej pracy. Podobnie zatym  i w  naszej pracy* ten jest, m oim  zdaniem , w y­
dajny  pracow nik, k tóry , p racu jąc  w  czasie ustalonym , a w ięc od 8— 15, 
w ykonuje  w  całości nałożony na niego zakres pracy. U staw a o państw o­
wej służbie cyw ilnej mówi w praw dzie, że o ile t e g o  w  y m a g a j ą 
w a ż n e  w zględy służbow e pracow nik  w inien  spraw ow ać czynności swe 
także poza godzinam i służbow ym i —- m ogą więc być w ypadki ,iz p racow ­
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nik p racu je  ponad obow iązkow ą ilość godzin, nie może to jednak  być .re­
gułą- Czy jest zatem  pożądany objaw , aby k tó ryś z pracow ników  s t a l e  
p racow ał ponad usta lony  czas dziennej pracy. M yślę, że nie, gdyż:

1) p racując bow iem  stale  ponad możliwości przeciętnego pracow - 
nm a — określone, sądzę, na  podstaw ie pew nych stud iów  i doświadczeń 
w  tym  względzie — nie  może tym  sam ym  pracow ać in tensyw nie ;

2) n ie m a czasu na dalsze kształcenie się, a przecież w iem y, iż — ktc 
n ie idzie naprzód  — ten  zostaje w  tyle;

3) m e m a czasu na p racę społeczną, a rów nież wiemy, iż w  dobie 
obecnej nie m ożna uchylać się od tego tłum aczeniem  nadm iarem  pracy  
zaw odow ej.
Jeżeli zgodzim y się iż n ie  jest to  objaw  pożądany — postara jm y  się dociec 
jego przyczyny, aby ją  ew ent. usunąć. M oim zdaniem  przyczyną tegc 
m o ż e  b y ć :

1) n iew łaściw y podział p racy  w  danej kom órce, nadm iern ie  obarcza­
jący pracow nika, k tó ry  w  n astępstw ie  n ie  może podołać swej pracy w cza­
sie urzędow ym ;

2) m ała w ydajność pracy  w  czasie urzędow ym .
E w ent. tłom aczenie — nagm inne w  tak im  w ypadku  — przeciążeniem  

p racą  — nie w vdaje  m i -się przew ażnie uzasadnione. E ta ty  osobowe, u s ta ­
lone na daną kom órkę, są przecież oparte  na  pew nych podstaw ach, k tó re  
o k reśla ją  m ożliwości w ykonania  danego zakresu  p racy  przez w yznaczoną 
ilość ludzi. N ie je s t też w ykluczone, że pracow nik  urzędu jący  stale 
poza godzinam i służbow ym i w ykonuje  w  b iurze prace pozasłużbowe, — 
co oczywiście nie jest dopuszczalne.
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PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA.

Rozporządzeniem  Rady M inistrów  z dnia 20 stycznia 1950 r. (Dz. 
Ust. N r 3, poz. 20) A k a d e m i a  W y c h o w a n i a  F i z y c z n e -  
g o im. gen. broni K aro la  Św ierczew skiego przekazana została G łów ne­
m u K om itetow i K u ltu ry  Fizycznej.

Rozporządzeniem  M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia 18 stycz­
nia 1950 r. (Dz. Just. N r 3, poz. 22^ zm ienione zostały g r a n i c e  m.  
Ż y w c a  (wojew. krakow skie) przez w łączenie części g rom ady Wieprz 
(przysiółek Paw lusie) oraz grom ad Isep, Kom rów , Sporysz i Zabłocie

4 Rozporządzeniem  M inistra A dm in istrac ji Publicznej z dnia 18 stycz­
n ia 1950 r. (Dz. Ust. N r 3, poz. 23) zm ienione zostały g r a n i c e  m. 
P ab ian ic  (pow. łaski, wojew. łódzkie) przez w łączenie grom ad K arnisze- 
wice i Ju trzkow ice.

Rozporządzeniem  M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia 18 stycz­
n ia 1950 r. (Dz. Ust. N r 3, poz. 24) z gm iny w iejskiej O lkusko-Siew ier- 
skie (pow. będziński, w ojew . śląskie) w yłączone zostały grom ady Goło- 
nóg, Ząbkow ice oraz K azim ierz, Maczki, O strow y Górnicze i P orąbka, 
a z ich obszarów  utw orzone trzy  now e gm m y w iejsk ie  — Gołonóg. Z ąb­
kow ice i K azim ierz, p rzy  czym gm ina K azim ierz o trzym ała charak ter 
m iejski. G m iny O lkusko-Siew ierskie i Ożarowice zostały zniesione 
& z obszaru pierw szej u tw orzona została gm ina w iejska o charakterze 
m iejskim  Strzem ieszyqe W ielkie, zaś z drugiej gm ina w iejska Sączów. — 
Z gm iny w iejskiej W ojkowice K ościelne (pow. będziński) wyłączone 
zostały grom ady G óra Siew ierska, Brzekowice, Dąbie, Goiąsza i M alino- 
wice; pierw sza z tych  grom ad w łączona została do gminy^l w iejskiej 
B obrow niki, reszta do gm iny w iejskiej Łagisza. Gm ina w iejska Wojkb- 
wice Kościelne została zniesiona, a jej obszar w łączony do gm iny w ie j­
skiej Ząbkowice. Z gm iny w iejskiej Sączów w yłączona została grom ada 
W yw ystów  i w łączona do gm iny w iejskiej B obrow niki.

Rozporządzeniem  M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia 18 stycz­
n ia 1950 r. (Dz. Ust. N r 3, poz. 25) z gm iny w iejskiej Chojnice (pow. 
chojnicki, wojew . pom orskie) w yłączona została grom ada C harzykow y 
i w łączona do m. Chojnice, zaś w yłączone z tej gm iny  grom ady Jezior- 
ki i S ternow o — do gm iny w iejskiej Rytel — Z gm iny w iejskiej B a r­
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cin (pow. szuoiński, wojew . pom orskie) wyłączone zostały części grom ad 
B arcin  i K rotoszyn, a ich obszar w łączony do m iasta B arcin. — Z gm iny 
w iejskiej Łabiszyn (pow. szubiński) w yłączona została część grom ady 
Łabiszyn i w łączona do m iasta Łabiszyn. — Z gm iny w iejskiej Cekcyn 
(pow. tucholski, w ojew . pom orskie) w yłączona została część grom ady 
G ołąbek i w łączona do gm iny w iejskiej Legbąd. — Z gm iny w iejskiej 
B ysław  (pow. tucholski) w yłączona została część grom ady Płazow o i w łą­
czona do gm iny  w iejskiej Cekcyn.

R ozporządzenie M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia 31 s ty c z ­
n ia  1950 r. (Dz. Ust. Nr 3, poz. 28) w  spraw ie n u m e r a c j i  n i e ­
r u c h o m o ś c i  przew iduje, że każda zabudow ana lub  przeznaczona 
pod zabudow ę nieruchom ość w  m iejscow ościach zam ieszkałych ma być 
oznaczona num erem  porządkow ym . O znaczenia tego dokonują zarządy 
m iejskie i gm m ne, k tó re  też prow7adzą odpow iednią ew idencję. N u­
m eracja  m a być przeprow adzona do 28 lu tego 1950 r. i podana do w ia­
domości właścicieli (użytkow ników , zarządców) nieruchom ości, k tó rzy  
obow iązani są do 15 m arca um iećcić na  budynku  lub ogrodzeniu tab licz­
kę z num erem .

Rozporządzenie M inistra A dm in istrac ji Publicznej z dnia 6 lutegc 
1950 r. (Dz. Ust. N r 4, poz. 37) regu lu je  w łaściw ość w ładz przy  u m a ­
r z a n i u  należności z ty tu łu  p o d a t k ó w  k o m u n a l n y c h ,  
op ła t adm in istracy jnych  i specjalnych dopłat postanaw iając, że w  p rzy ­
padkach  gospodarczo uzasadnionych lub zasługujących na specjalne 
uw zględnienie upraw nione są do um arzan ia  tych  należności: zarządy  
gm inne — do 5.000 zł, zarządy  m iejskie w  m iastach  n iew ydzielonych — 
do 10.000 zł, zarządy m iejskie w  m iastach  w ydzielonych — do' 20.000 zł, 
a  zarządy m iejskie w  W arszaw ie i Łodzi — do 30.000 zł. Do um arzanie 
należności, przekraczających  te  kw oty, pow ołane są w ydziały  pow iato­
w e — do sum y 20.000 zł i w ydziały  w ojew ódzkie — do sum y 40.000 zł. 
Do um arzan ia  należności przew yższających 40.000 zł, a w  W arszaw ie 
i Łodzi 30.000 zł, upraw niony  jest tylko M inister A dm inistracji Publicz­
nej. K w oty  powyższe, stanow iące granicę up raw nień  do um arzania, do­
tyczą  każdego rodzaju  zobow iązań odrębnie i za każdy rok podatkow j 
z osobna. Decyzje podejm ują  zarządy m iejskie i gm inne po w ysłuchanie 
opinii w łaściw ych społecznych kom itetów  w spółdziałania do sp raw  po­
d a tk u  gruntow ego, o ile kom itety  są w  danej gm inie zorganizow ane. 
Jeżeli zarząd  m iejski w  m ieście niew ydzielonym  lub zarząd  gm inny chce 
orzec w brew  cpinii tego kom itetu , sp raw a w inna być przekazana do 
w ydziału  pow iatow ego, k tó ry  rozstrzyga ostatecznie. R ady N arodow e 
m ogą uzależnić moc obow iązującą decyzji sw oich organow  w ykonaw czych 
(zarządów  gm in w iejskich i m iejskich, w ydziałów  pow iatow ych i w o­
jew ódzkich) od zatw ierdzenia  decyzji przez prezydium  R ady w  p rzy ­
padkach, gdy w spółdziałanie kom itetów w spom nianych nie je s t p rze­
w idziane, tzn. gdy chodzi o decyzje zarządów  m iejskich w  m iastach.
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w ydzielonych lub o decyzje w ydziałów  pow iatow ych i w ojew ódzkich 
a także gdy kom itety  te  nie są zorganizow ane.

Rozporządzeniem  R ady M inistrów  z dnia 20 stycznia 1950 r. (Dz. 
Ust. N r 5, poz. 39) pow ołana została do życia P a ń s t w o w a  K o ­
m i s j a  E t a t ó w ,  k tó re j zadaniem  jest: w alka z przerostam i e ta ­
tów , u sta lan ie  norm  zatrudnien ia , ustalanie, typo w y ch  schem atów  eta tów  
dla urzędów , władz, insty tucji, zakładów  i organizacji, zatw ierdzanie 
e ta tó w  i kontyngentów  etatów  oraz czuw anie nad  przestrzeganiem  
przepisów  p raw nych  dotyczących etatów . Pod pojęciem  e ta ty  rozporzą 
dzenie rozum ie e ta ty  osobowe pracow ników  zatrudnionych  w  urzędach 
i w ładzach, w  insty tucjach  i zakładach publiczno-praw nych oraz w orga­
n izacjach i in sty tucjach  społecznych, k tó re  korzysta ją  z subw encji i do­
tac ji państw ow ych. P rezesa i dwóch w iceprezesów  Kom isji m ianuje 
P rezes R ady M inistrów. K olegium  Kom isji tw orzą jej prezes, dwaj 
w iceprezesi i dw aj delegaci, w yznaczeni przez M inistra S karbu  i przez 
Przew odniczącego Państw ow ej K om isji P lanow ania Gospodarczego. Na 
w niosek zainteresow anego M inistra  uchw ały  K olegium  m ogą być zm ie­
n iane przez Prezesa R ady M inistrów . Jeżeli decyzja nie zadaw ala m in istra, 
może on w nieść o rozpatrzen ie  sp raw y  przez P rezydium  Rządu. Prezes 
R ady M inistrów  może powołać terenow e organa K om isji lub  też zobo­
wiązać do pełn ien ia  tych  funkcji inne o rgana adm in istrac ji publicznej.

U staw a z dnia 4 lutego 1950 r. o p o w s z e c h n y m  o b o ­
w i ą z k u  w o j s k o w y m  (Dz. Ust. N r 6, poz. 46) zastąp iła  do­
tychczas w  tej m aterii obow iązującą ustaw ę z dnia 9 kw ietn ia  1938 r. 
(poz. 220 Dz. Ust.).

U staw ą z dnia 4 lutego 1950 r. (Dz. Ust. N r 6, poz. 48) unorm ow ana
została, przy jednoczesnym  uchylen iu  dotąd w tej dziedzinie obowiązu-
iących przepisów, spraw a dokonyw ania z m i a n  p o d z i a ł u  
a d m i n i s t r a c y j n e g o  Państw a. — U tw orzenie nowego 
w o j e w ó d z t w a ,  zniesienie istn iejącego albo zm iana g ran ic  lub 
nazw y w ojew ództw a m ogą być przeprow adzone ty lko w  drodze ustaw o­
dawczej. Dopuszczony jest ty lko  jeden  w yjątek , a m ianow icie w tedy  gdy 
zm iana granic następu je  przez w łączenie gm in w iejskich lub  m iast nie- 
w ydzielonych, k tó re  wchodzą w  sk ład  pow iatu  jednego w ojew ództw a, 
do przyległego pow iatu  drugiego w ojew ództw a. Dla tak iej zm iany granic 
w ystarcza rozporządzenie Rady M inistrów , w ydane na w niosek M inistra 
A dm inistracji Publicznej. Z m iana siedziby w ładz w ojew ódzkich nastę ­
puje rów nież w  drodze takiego rozporządzena. U tw orzenie nowego p o- 
w i a t  u, zniesienie istniejącego-, zm iana g ran ic  lub nazw y pow iatu  
albo zm iana siedziby w ładz pow iatow ych dokonyw ane są także 
w drodze rozporządzenia R ady M inistrów , w ydanego na w niosek
M inistra A dm instracji Publicznej. W ten  sam  sposób tw orzone 
są  pow iaty  m iejskie. — U tw orzenie now ej g m i n y  w i e j ­
s k i e j ,  zniesienie istn iejącej, zm ianę g ran ic  lub nazw y gm iny w ie j­
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skiej, a także zm ianę siedziby .w ładz gm innych przeprow adza w drodze 
rozporządzenia M inister A dm inistracji Publicznej — Ponadto  M inister 
ten  przeprow adza w  drodze rozporządzenia zaliczenie poszczególnych 
miejscowości w p o c z e t  m i a s t ,  zm ianę granic rm ast n  i e- 
w y d z i e l o n y c h ,  zniesienie m iasta liczącego m n i e j  n i ż  
3.000 m ieszkańców  i nadania  m u u stro ju  gm m y w iejskiej lub grom ady, 
na tom iast zniesienie m iasta  liczącego c o  n a j m n i e j  3.000 m iesz­
kańców  w ym aga drogi u s t a w o d a w c z e j .  — Dla zm iany g r a ­
n i c  m i a s t  w y d z i e l o n y c h  potrzebne jest rozporządzenie 
R ady M inistrów , w ydane na w niosek M inistra A dm inistracji Publicz­
nej. — U tw orzenie nowej g r o m a d y ,  zniesienie istn iejącej, w szel­
kie zm iany granic grom ad w obrębie gm iny w iejskiej oraz ustalenie 
i zm iana nazw y grom ady następ u ją  w  drodze . zarządzenia wojewody, 
k tó ry  obow iązany jest w ysłuchać opinii organów  uchw alających  zain te­
resow anych grom ad i gm innej rad y  narodow ej. R ady narodow e, 
a w n iek tó rych  przypadkach  także prezydia rad  narodow ych bezpośred­
nio wyższego stopnia, pow ołane są do w ydaw ania opinii w szeregu 
sp raw ach  dotyczących podziału adm inistracyjnego. — W razie u tw orze­
n ia now ych zw iązków  sam orządu tery to ria lnego  z c a ł y c h  obsza­
rów  dw óch lub  więcej zw iązków  lub w  razie przyłączenia w c a l  o- 
ś c i pew nego zw iązku sam orządow ego do innego związku, m ają tek  oraz 
zobow iązania i p raw a zw iązków  zniesionych przechodzą na  now opo­
w stały  lub pow iększony związek. W innych przypadkach następu je  
rozliczenie w drodze zaw arcia odpow iedniego układu . W tym  celu w ła­
ściwe rady  narodow e pow ołują kom isję likw idacyjną, k tó ra  protoko­
la rn ie  u sta la  w arunki układu. Jeżeli nie dojdzie do porozum ienia, decy­
duje prezydium  rad y  narodow ej wyższego stopnia.

U chylając moc obow iązującą u staw y  z dnia 13 m arca 1934 r. o ochronie 
przed  pożaram i i innym i k lęskam i (poz. 365 Dz. Ust.), u staw a z dnia 
4 lu tego 1950 r. (Dz. Ust. N r 6, poz. 51) norm uje  o c h r o n ę  p r z e ­
c i w  p o. ż a r  o w ą i je j organizację. N ajw yższym  organem  tej 
ochrony jest K om enda Główna S traży  Pożarnych, obejm ująca zasię­
giem  swego działania obszar całego P ań stw a  i podległa bezpośrednio 
M inistrow i A dm inistracji Publicznej. Na te ren ie  poszczególnych w oje­
w ództw  istn ie ją  w ojew ódzkie kom endy, podległe Kom endzie G łównej, 
p rzy  czym m iasta W arszaw a i Łódź m ają  sw oje w łasne kom endy 
straży  pożarnych. W ojewódzkim  kom endom  podlegają pow iatow e ko­
m endy. Do zakresu  działania kom end s traży  pożarnych należy k ierow ­
nictw o i nadzór nad  całokształtem  ochrony przeciw pożarow ej. Organizację 
kom end określa rozporządzenie M inistrff A dm inistracji Publicznej w y­
dane w  porozum ieniu z M inistrem  Skarbu . K om endanta Głównego 
m ianuje  Prezes R ady M inistrów  ną w nicsek M inistra  A dm inistracji 
Publicznej. K om endantów  wojew ódzkich, nie w yłączając kom endantów  
w  W arszaw ie i Łodzi, m ianuje  M inister A d m iris trac ji Publicznej, po­



P rzegląd  ustaw odaw stw a 131

w iatow ych — K om endant G łówny. — W szystkie osobiy fizyczne lub 
p raw ne obowiązane są w spółdziałać w akcji zapobiegawczej pożarom  
i ponoszą odpowiedzialność za szkody, jak ie  w ynikną z ich niedbałości, 
lekkom yślności lub opieszałości w w ykonyw aniu  poleceń w ładz pożar­
niczych. — S traże pożarne dzielą się na straże terenów e i zakładow e, 
a więc takie, k tó rych  zakres działania obejm uje pew ien określony te ren  
albo też pew ien określony zakład  lub zespół zakładów . Ze w zględu na swój 
ch a rak te r dzielą się one na straże zawodowe, ochotnicze i obowiązkowe.—- 
Zakłady, p rzedsiębiorstw a i insty tucje , zwolnione od obow iązku u trz y ­
m yw ania w łasnych straży, m uszą w spólnie ze zw iązkam i sam orządo­
w ym i świadczyć na koszt u trzym ania  terenow ych straży  pożarnych. 
W ysokość tych  św iadczeń określa M inister A dm inistracji Publicznej 
w  porozum ieniu z zain teresow anym i M inistram i, a są one ściągane 
w  try b ie  egzekucji adm inistracy jnej. — Za odm ów ienie w ykonania za­
rządzeń na m iejscu pożaru, u tru d n ian ie  lub uniem ożliw ianie w ykonania 
zadań straży  pożarnej, zaniedbanie obow iązków  ciążących na osobach, 
k tó re  sp raw u ją  pieczę lub zarząd nad  obiektam i objętym i akcją  zapo­
biegawczą, w prow adzanie w  b łąd  straży  przez złośliwe a larm y  oraz n ie­
stosow anie się do zarządzeń i rozporządzeń, w ydanych na podstawie 
ustaw y, grożą dotkliw e kary . Do orzekania w  tych  spraw ach pow ołane 
są pow iatow e w ładze adm in istrac ji ogólnej w  postępow aniu k arn o ­
adm inistracy jnym .

Rozporządzeniem  R ady M inistrów  z dnia 24 października 1949 r. 
(Dz. Ust. z 1950 r. N r 6, poz. 56) rozw iązane zostało stow arzyszenie w yż­
szej użyteczności p. n. „ Z w i ą z e k  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  
R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e  j “, a jego m ają tek  cddany 
do dyspozycji K om endy G łów nej S traży  Pożarnych.

Rozporządzeniem  M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia 1 lu tego 
1950 r. (Dz. Ust. N r 6, poz. 59) zm ienione zostały g r a n i c e  
m. - R y p i n a  przez w łączenie z gm iny Wiejskiej S taro ryp in  ćz-ęści 
grom ad Rusinowo, R ypałki i S tarorypin , z gm iny zaś P ręczki części 
g rom ady G łow ińsk oraz w yłączenie z m iasta Rypina (pow. ryp ińsk i 
w ojew. pom orskie) części obszaru Puszczy M iejskiej i w łączenia te, 
części do gm iny w iejskiej Pręczki.

R ozporządzeniem  M inistra A dm in istrac ji Publicznej z dnia 1 lutego 
1950 r. (Dz. Ust. N r 6, poz. 60) u legły  zm ianie g r a n i c e  m i a s t a  
T e r e s p o l a  n/B  u g i e m  (pow. bialski, wojew . lubelskie) przez 
w łączenie szeregu grom ad do m iasta.

Zm ianie u legły  rów nież g r a n i c e  m i a s t a  K a l w a r i i  
Z e b r z y d o w s k i e j  w  pow. w adow ickim , w ojew . k rak o w ­
skim  przez w łączenie części grom ad B rody i Zebrzydow ice na  mocy 
rozporządzenia M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia 3 lu tego 1950 r. 
(Dz. Ust. N r 6, poz. 61).
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MONITOR POLSKI

O kólnik N r 5 z dnia 31 stycznia 1950 r. (M onitor Polski N r A-18, 
poz. 187) Prezes R ady M inistrów  uchylił swój okólnik N r 32 z dnia 
17 czerwca 1947 r. pozw alający na urządzenie zebrań  zw iązkowych 
i innych  w godzinach urzędow ych w  soboty. O dtąd więc z e b r a n i a  
tak ie  m uszą odbyw ać się w  g o d z i n a c h  p o z a u r z ę d o -  
w  y  c h.

U chw ała R ady M inistrów  z dnia 20 stycznia 1950 r. (M onitor Polski 
N r A-22, poz. 226) upow ażhia M inistra A dm in istrac ji Publicznej do 
u d z i e l a n i a  na w niosek w łaściw ych w ojew odów  wzgl. p rezy­
dentów  m iast W arszaw y i Łodzi im iennych zezwoleń na  przyznanie 
poszczególnym  p r a c o < w n i k o m  s a m o r z ą d u  te ry to r ia l­
nego, ob jętym  art. 4 pkt. 5 ustaw y z dnia 4 lu tego 1949 r. (poz. 39 
Dz. Ust.) i zaszeregow anym  do g rupy  V—I, s p e c j a l n e g o  d o ­
d a t k u  od uposażenia w  wysokości n ieprzekraczającej 50°/o z a- 
s a d n i c z e g o  u p o s a ż e n i a  danego pracow nika, o ile 
pracow nik  w ykazuje  ponad przeciętną in icja tyw ę i posiada w ybitną  
znajom ość i znaczną p rak ty k ę  w  zakresie pow ierzonych m u spraw . 
D odatek ten  może być przyznany w  ram ach  ilości stanow isk, ustalonej 
globalnie dla sam orządu  tery to ria lnego  na okres jednego roku  w drodze 
uchw ały  P rezyd ium  Rządu. — W stosunku do pracow ników  b iu r p re ­
zydiów  rad  narodow ych globalną ilość pracow ników , k tórym  może być 
przyznany  w spom niany dodatek, u sta la  R ada P aństw a, a w  ramach 
tej globalnej ilości przyznaje  dodatek  poszczególnym  pracow nikom  
Szef K ancelarii R ady P aństw a  ńa  w niosek prezydium  w łaściw ej w o­
jew ódzkiej rad y  narodow ej. — Przyznanie  dodatku  n astępu je  na z góry 
określony okres czasu z tym , że M inister A dm in istrac ji Publicznej może 
przedłużyć okres pobieran ia  dodatku, może go jednak  rów nież skrócić 
a w ięc cofnąć dodatek, jeżeli zostanie stw ierdzone, że w ynik i działal­
ności danego p racow nika nie są zadaw alające. — D odatek specjalny 
nie podlega podatkowi, od w ynagrodzeń.



N r 3 P rzeg ląd  czasop. i w ydaw n. 133

PR7EGLĄD CZASOPISM I WYDAWNICTW

„Rada Narodowa" — dw utygodnik  — W arszaw a, A leje U jazdow skie 
N r 3.

N r 3 z dn. 1 lu tego  br. o tw iera a rty k u ł P rezyden ta  m. st. W arszaw y 
S t a n i s ł a w a  T o ł w i ń s k i e g o  „Pięć la t odbudow y W arszaw y1'. 
Podaje on dotychczasow e im ponujące w y n ik ’ akcji odbudow y Stolicy., 
k tó re  pozw alają z dum ą spoglądać n a  re z u lta t dokonanej pracy. A utor 
podkreślając, że p lan  sześcioletni da je  zupełnie ko n k re tn ą  w izję Nowe; 
W arszaw y, ukochanego przez nas w szystkich m iasta, zaznacza, że „m obi­
lizuje nas do p racy  w span iały  p lan  sześcioletni, p lan  budow y podstaw  so 
c jalizm u w  Polsce i p lan  budow y now ej Socjalistycznej W arszaw y. M obi­
lizuje nas do p racy  w iara  i  pewność, że gorąco kochający sw oje m iasto lud 
W arszaw y, jago  w spaniała  k lasa  robotnicza, p row adzona przez Polską 
Zjednoczoną P a rtię  Robotniczą, spełni z honorem  zadania, k tó re  posta­
w ione zostały  przed naszym  pokoleniem ".

Jak b y  w  naw iązan iu  do artyku łów  w num erach  poprzednich, pośw ię­
conych usta len iu  p rocentu  członków rad  narodow ych w edług płci i po­
chodzenia klasowego-, R. K a r a s i i ę w i c z  w  a rty k u le  „Członkowie 
rad  narodow ych wg. w ykształcen ia" daje  w  ty m  num erze zestaw ienia 
sta tystyczne sk ładu  rad  narodow ych pod k ątem  posiadanych studiów , 
ułożone w ed ług  poszczególnych w ojew ództw . Z zestaw ień tych w ynika, że 
najw ięcej je s t w  rad ach  członków z ukończoną szkołą pow szechną lub 
m-eukończonym gim nazjum , stosunkow o znaczny jednak -jest maocent człon­
ków  z ukończonym  gim nazjum  w zględnie liceum . D r J. T u r z a ń s k i  
om aw ia p ro jek t s ta łe j kolonii w ypoczynkow ej dla dzieci i młodzieży. K. 
U r b a n k o w s k i  za jm uje się zagadnieniem  budżetów  w ładz lokal­
nych w  Z w iązku Radzieckim .

W dziale;,,Z dośw iadczeń działacza terenow ego" um ieszczono a rty k u ły  
M. J a k i m i a k a  i J ó z e f a  B a r t n i c k i e g o  na  tem at pracy 
ra d  narodow ych.

P onad to  umieszczono w  num erze K ronikę z życia rad  narodow ych, 
w dziale zaś w iadom ości urzędow ych podano następu jące  okólniki K an ­
celarii R ady P aństw a: o k ó l n i k  N r .  3 w  spraw ie  w y jaśn ień  do w y­
tycznych do budżetów  sam orządow ych w  ro k u  1950 w  zakresie k u ltu ry  
i  sztuki oraz ośw iaty, o k ó l n i k  N r .  4 w  sp raw ie  up raw n ień  do
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korzystan ia  z 50%  ulg  przejazdow ych na  Polskich K olejach Państwowycl- 
przez przew odniczących rad  narodow ych i ich zastępców  pobte-ających 
d iety  zryczałtow ane, o k ó l n i k  N r .  5 w  sp raw ie  stypendiów  dla 
studen tów  szkół wyższych, o k ó l n i k  N r .  6 w  spraw ie upublicz­
n ien ia  przedszkoli, o r a z  o k ó l n i k  N r .  7 w  spraw ie try b u  p rzy ­
znania dotacji z Sam orządow ego Funduszu  W yrów naw czego na pokrycie 
niedoborow  w  budżetach  zw yczajnych zw iązków  samorządowych 
w  ro k u  1950.

N r .  4 ,,R a d y  N a r o d o w e j "  z dn. 15 lutego br. o tw iera  a rty k u ł 
F r a n c i s z k a  J ó ź w i a k a  W i t o l d a  „Na czołowym poste­
ru n k u " nap isany  w  zw iązku z trzecią rocznicą w yboru  P rezyden ta  Rzeczy- 
posoplitej Bolesława B ieru ta  NastępnifeKprzytoczono w  num erze fragm ent. 
expose P r e m i e r a  C y r a n k i e w i c z a  wygłoszonego' w  am u 
3 lutego b r , w  k tó rym  P rem ier zw rócił uw agę na doniosłość i znaczenie 
przygotow anej refo rm y  adm in istrac ji państw ow ej w  tym  k ierunku , b y  rad y  
narodow e sta ły  się te renow ym 5 organam i jednolite j w ładzy  państwowe; 
w  gm inach, pow iatach i w ojew ództw ach. Zarazem  podkreślił P rem ier ko­
nieczność refo rm y  tery to ria lno -adm in istracy jnego  podziału Państw a. Re­
form y m ające na  celu um ocnienie w ładzy  ludow ej na  w szystkich szczeb­
lach adrm m stracji i stopniow e dostosow yw anie podziału adm in istracy j­
nego do s tru k tu ry  gospodarczej k ra ju , s taną  się czynnikiem  u łatw ia jącym  
dalszy rozw ój gospodarczy i k u ltu ra ln y . W reszcie podkreślił P rem ie1?, że 
istotnym  uspraw nien iem  p racy  kierow niczej w  resortach  będzie uchw a­
lone przez R ząd w prow adzenie  K olegiów  w  m in isterstw ach  i cen tralnych  
urzędach, k tó re  pozw oli na  bardziej system atyczne rozw inięcie zespoło­
wej fo rm y p racy  organów  kierow niczych i na bardziej system atyczne roz­
w inięcie form  stałej koordynacji w  kierow aniu  danym  resortem .

M j r .  T. H a b e r  pisze na  tem at „A rm ia Radziecka — w yzw ól i.- 
cielka Polski i obrońca pokoju", C z e s ł a w  B i e l e c k '  w  a rty k u le  
„Zasady p lanow ania terenow ego w  Planlre 6-letm m  i w Narodowym. P la ­
n ie  G ospodarczym  narok  1950“ ptodkreśla, że try b  opracow yw ania  Sześcio­
letniego P lanu  Rozwoju i P rzebudow y G ospodarczej Polski oraz N arodo­
wego P ^ n u  Gospodarczego na  rok 1950 w prow adza duże zm iany w  m eto­
dologii p lanow ania w  Polsce, uw zględniając w  o w iele szerszym  niż do­
tychczas zakresie udział czynnika lokalnego w  procesie ksz tałtow ania  p la ­
nów  gospodarczych. W zw iązku z tym  in s tru k c ja  ogólna P.K .P.G . z dnia 
2 sierpn ia  1949 r  w  spraw ie opracow ania N arodow ego P lan u  G ospodar­
czego  na rok  1950 p rzew iduje  o w iele szerszy udział w ojew ódzkich rac 
.narodowych i b u r  regionalnych P.K .P.G . w  p racach  nad planem , oraz 
precyzuje  dokładniej zakres i try b  p lanow ania terenow ego. Po bliższym  
om ów ieniu try b u  planow ania tęrenow ego, stw ierdza  autor, że now oprzy- 
ję te  zasady planow ania  stanow ią  olbrzym i k rok  naprzód w  metodologii 
p lanow ania  i s taw ia ją  duże zadania przed lokalnym i czynnikam i, odpow ie­
dzialnym i za praw id łow ą koordynację te renow ą zagadnień gospodarczych, 
w  okresie budow ania  fundam entów  socjalizm u w  Polsce.
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Z. P a w l a k  w  arty k u le  „P lanow anie w ykonania  budżetów  sa­
m orządow ych" podkreśla konieczność w ykonyw ania budżetu  zw yczajnego 
jak  i inw estycyjnego w  s p o s ó b  p l a n o w y  — w  celu uniknięcia 
n iepożądanych następ stw  w  gospodarce sam orządow ej.

Z. I w a n i c k i  w a rty k u le  „K ontro la  spółdzielczych ośrodków  
m aszynow ych na  w si“ w skazuje na  zakres i k ierunk i tej kon tro li i podaje 
w ytyczne co do jej p rz e p ro w a d ze n i. M. in. au to r podkreśla, że przed  p rzy ­
stąp ien iem  do kontro li p rzedstaw iciele gm innych kom isji kon tro li spo­
łecznej w inni szczegółowo zapoznać się z in stru k c ją  kontro lną, opracow aną 
przez N ajw yższą Izbę K ontro li i p rzesłaną do każdej gm iny za pośred­
n ictw em  prezydiów  w ojew ódzkich i  pow iatow ych rad  narodow ych. In 
s tru k c ja  ta  jest n iejako  drogow skazem , jak  należy postępow ać podczas 
kontroli.

W a rty k u le  „O planow ej p racy  gm innych rad  narodow ych" J e r z y  
S z u l c  zajm uje isę zagadnieniem , jak ie  m etody  p racy  w inny stosować 
rad y  gm inne, by ich au to ry te t w zrastał, a p raca w  te ren ie  prow adzona 
była należycie. A uto r w ypow iada zapatryw anie, że dla osiągnięcia pow yż­
szych w yników  konieczne jest u trzym yw anie  jaknajściślejszego k o n tak tu  
ze społeczeństw em  oraz tro ska  o zaspokojenie potrzeb te renu  i prow adze­
n ie  akcji ogólnych ja k  budow a i konserw acja szkół, konserw acja  uróg, o r­
ganizow anie u rządzeń  zdrow otnych i s tan  san ita rn y  osiedli, podniesienie 
poziom u w ytw órczości rolniczej tp.

W reszcie w  dziale a rtyku łów  um ieszczono tłum aczenie z języka ro ­
syjskiego a rty k u łu  A. K a r p a  „S y tuacja  p raw na  kom ite tu  w ykonaw ­
czego rejonow ej rad y  delegatów  ludu  pracującego". A rty k u ł ten  druKo- 
w any był w  radzieckim  czasopiśmie „Sow ietskoje G osudarstw o i P raw o 
(N r 11 z 1949 r.).

W dalszej części n u m eru  podano bogatą k ron ikę  z życia rad  n arodo­
wych oraz — w  dziale wiadom ości urzędow ych — szereg okólników  K an­
celarii R ady Państw a.

„Demokratyczny Przegląd Prawniczy" — m iesięcznik — W arszaw a 
M inisterstw o Spraw iedliw ości.-

Nr. 2 (za lu ty  br.) o tw iera  a rty k u ł red ak cy jn y  „O now y styl p racy" 
naw iązu jący  do odbyw anych ostatnio licznych konferencji sędziowsko- 
p rokura to rsk ich , k tó rych  głów nym  celem  jest m obilizacja całego aparatu  
p rokuratorsko-sądow ego d la  realizacji p lanu  6-letniego i dla zapew nienia 
ochrony realizow anego przez k lasę robotniczą i m asy  pracu jące  p lanu  
budow y zrębów  socjalizm u w  Polsce. Następnie* umieszczono a rty k u ł 
J i e n r y k a  Ś w i ą t k o w s k i e g o  „Podstaw ow e zadania P ro k u ­
ra tu ry  w Polsce Ludow ej W dalszym  a rty k u le  „O kw estii chłopskiej 
w  okresie przebudow y gospodarczej" T a d e u s z  R e k  om awia sze­
reg zagadnień zw iązanych z kw estią  chłopską i społeczną s tru k tu rą  wsi 
chłopskiej, podkreślając, że sojusz robotniczo-chłopski jest fundam entem  
w ładzy ludow e] oraz dźw ignią przebudow y i postępu wsi, a celem  dokona­
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nej przeoudow y jest budow a na w si nowego życia, now ego ustro ju , k tó ­
rego cechę stanow i dobrobyt i k u ltu ra  m as ludow ych. Ta w ielka p raca 
przebudow y poprow adzona zostanie pod przew odnictw em  Polskiej Z jed­
noczonej P artii R obo tn iczej z k tó rą  w spółpracuje  jako so juszn ik  Z jedno­
czone S tronn ic tw o  Ludow e, organizując w  swoich szeregach m asy chło­
pów  m ało- i  średniorolnych.

Z innych a rtyku łów  umieszczonych w  tym  zeszycie wym ierne należy 
a rty k u ł P  r  o  1. D r .  S e w e r y n a  S z e r a  „Pojęcie i p rzedm iot 
p raw a cyw ilnego", a r ty k u ł P r o f .  B.  S.  M a ń k o w s k i e g o  
„Radzieckie socjalistyczne państw o  i p raw o — wyższy ty p  państw a 
i p raw a" oraz a rty k u ł Z t t  g n i e w a  W i s z n i e w s k : e g o  „K ilka 
uw ag w  zw iązku z now elą do u staw y  o spółdzielniach".

„Państw o i P raw o — m iesięcznik — W arszaw a, ul. W iejska N r 18.
N r 2 za lu ty  br. o tw iera  a rty k u ł D r .  B r o n i s ł a w a  M i n c a  

„M etody szacow ania dochodu narodow ego w  sta ty sty ce  bu rżuazy jnej"  
w  k tó ry m  au to r w ykazuje  w pływ  b łędnych  teo rii ekonom ii na  obliczenia 
dochodu naroduw ego w  k ra jach  kapitalistycznych, co odbija się w  sposób 
zasadniczy na  w artości naukow ej i poznaw czej tych obliczeń. W ł a d y ­
s ł a w  B a g i ń s k i  W a rty k u le  „Socjalistyczna organizacja  p racy  
w  ZSRR" w ywodzi, że socjalizm  dlatego odniesie zw ycięstw o nad  k ap ita ­
listycznym  system em  gospodarczym , bo może dać w yższe no rm y  pracy  
w yższą w ydajność niż kapita listyczny  system  gospodarczy, a zatem  może 
dać społeczeństw u więcej p roduk tów  i może uczynić społeczeństw o bogat­
szym, niż kapita listyczny  system  gospodarczy. O zw ycięstw ie socjalizm u 
decyduje stw orzenie  now ej, w yższej niż kapitalistyczna, organizacji p racy  
wyższej tzn tak iej, w  k tó re j ram ach  ludzie p racu ją  lepiej chętniej, w y ­
datniej i sp raw n ie j. M ożliwości zbudow ania wyższej organizacji p racy  
w u s tro ju  socjalistycznym  w yn ik a ją  z samych podstaw  tego rodzaju. N aj­
bardziej is to tną  podstaw ę socjalizm u stanow i likw idacja  k lasy  w yzyski­
w aczy kap ita listycznych  i p ry w atn e j w łasności środków  produkcji oraz 
przekazanie  tych  środków  produkcji w e w ładanie k lasy  robotniczej. Praca 
w  społeczeństw ie socjalistycznym  w yzw ala się od ucisku i w yzysku, nie 
je s t gnieciona i tłam szona orzez system  produkcji, s ta ję  się w olna w  swoim 
działaniu i  sw oim  rozw oju, rośne i w zm aga się, gdyż— m ówiąc słow am i 
Engelsa—sta je  się „środkiem  oswobodzenia ludzi, albow iem  daje każdej 
osobie m ożność rozw ijan ia  w e w szystk ich  k ierunkach  i używ ania w szyst­
k ich zdolności, zarów no fizycznych jak  duchow ych. Z kolei om aw ia autor 
socjalistyczną dyscyplinę p racy  i w spółzaw odnictw a pracy, podkreślając, 
że dyscyplina ta  nie oznacza bynajm niej w yrzeczenia się w łasnej in ic ja­
ty w y  przez pracującego i bezdusznego w ypełn ian ia  o trzym anych poleceń. 
Pociąga ona za sobą tro skę  o ja k  najlepsze, coraz spraw niejsze, w ykona­
n ie otrzym anych zleceń w  ram ach  obow iązującego porządku p racy: jest 
w ięc czynnikiem  rozbudzenia i  rozw oju  in ic ja tyw y pracu jących  i a k ty w ­
nego stosunku  do zadań produkcyjnych . Toteż socjalistyczna dyscyplina 
p racy  jako dążenie do najlepszego w ykonania  zadań p racy  przem ienia się
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następn ie  w  now ą postać aktyw ności k lasy  robotniczej, jak ą  stanow i 
w spółzaw odnictw o pracy. Socjalistyczna organizacja p racy  — konkluduje 
au to r — jes t fo rm ą w yzw olenia i zjednoczenia sił, d ław ionych przez w y­
zyskiwaczy, sił, k to rvcn  rozm iary  i znaczenie społeczne je s t olbrzym ie, 
w yzw olenia ich  i  pokierowania nim i do zadań, zm ierzających do stałego 
podnoszenia dobrobytu, kultury i  szczęścia ludzkiego.

Z innych a rty k u łó w  w ym ienić należy  a rty k u ł D r .  L e o n a  
S c h a f a „U w agi na  m arg inesie  refo rm y  postępow ania przygotow aw ­
czego' oraz B r o n i s ł a w a  P i l a w s k i e g o  „A dam  C zarto­
rysk i —  p ro jek t L igi E uropejsk iej". Ten osta tn i a r ty k u ł pośw iecony jest 
om ów ieniu p ro jek tu  Ligi E uropejsk iej zaw artego  w  ta jnych  instrukcjach  
cara A leksandra I dla Nowosilcowa, jadącego w  poselstw ie do Ar.glii 
w dniu 11 w rześn ia  1804 roku , k tó re to  in stru k c je  najpraw dopodobniej 
opracow ane zostały przez A dam a Czartoryskiego, ówczesnego rosyjskiego 
m in istra  sp raw  zagranicznych. Fakt, że p ro jek t Ligi E uropejsk iej pow stał 
w  trakcie  rokow ań rosyisko-angielskich, decyduje o jego układzieSN reści. 
P ro jek t Adam a C zartoryskieg  je s t zespoleniem  dw ojakiego rodzaju  ‘ele­
m entów , a m ianow icie politycznych i organizacyjno-praw nych. Obok po­
stu la tów  pokonania N apoleona i u tw orzenia  przeciw w agi dla P rus 
i A ustrii, zaw arte są w  n im  postu la ty  zreform ow ania życia m iędzynaro­
dowego. Pow ierzenie roli czynnika kierującego w  Lidze Rosji i W. B ry tan i1 
podkreśla polityczny ch a rak te r  koncepcji; zakaz natom iast uciekania się 
do w ojny  bez uprzedniego  w yczerpania dróg pokojow ych — w skazuje  na 
c h a ra k te r  p raw n y  koncepcji.

Jakko lw iek  p ro jek t Ligi nie został zrealizow any, to jednak, jak  au to r 
zaznacza, odegrał on pew ną rolę w  kszta łtow aniu  się idei, zm ierzającej dc 
u tw orzenia  organizacji m iędzynarodow ej.

Poza tym  num er zaw iera bogaty  dział k ry ty k i i spraw ozdań, działy 
orzecznictw a cywilnego, karnego i arb itrażow ego oraz b iu le tyn  in fo rm a­
cyjny W arszaw skiej R ady A dw okackiej.

„P rzegląd  n o ta ria lny" — m iesięcznik — W arszaw a, ul. K apucyńska 6
Nr. 1 i 2 (podwójny) za styczeń i lu ty  br. „P rzeglądu  notarialnego" 

o tw iera  a rty k u ł D r .  Z b i g n i e w a  Ż a b i ń s k i e g o  „Podstaw y 
p raw ne  planow ania gospodarczego". A utor pokdreśla, że w  g o s p o ­
d a r c e  k a p i t a l i s t y c z n e j  rozróżnić należy gospodarkę ściśle 
lib e ra ln ą  i gospodarkę k ierow aną. W pierw szej z nich p lan  działalności 
gospodarczej w y tknąć  sobie może ty lko  jednostka. P lan  ten  n ie  jest jed ­
nak  dla niej obow iązującą norm ą postępow ania, gdyż m oże go ona w  każ­
dej chwili zmienić, a  ponadto  plan n ie  może n igdy  p rzyb rać  form y ści­
słych w skazów ek, gdyż działalność jednostki w  tym  u s tro ju  zależna est 
od sw obodnych decyzji innych jednostek, k tó re  m ogą krzyżow ać je j za­
m ierzenia (np. przez s tra jk i, lokauty , zm iany cen po litykę celną itp.). 
Tym  bardziej więc ścisłego p lanu  n ie  może w  u s tro ju  libera ln o -k ap ita li- 
stycznym  posiadać państw o.
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W sys'em ie zaś gospodarki kierow anej p lanow anie państw ow e m usi 
ograniczać się do przew idyw ania  rodzaju  i rozm iarów  działalności jed ­
nostek, co oczywiście nie^może. nigdy prow adzić do ścisłych w yników  
Nie zm ieni tego stanu  rzeczy po lityka państw ow a, w prow adzająca up rzy ­
w ilejow anie pew nego rodzaju  działalności, a ograniczająca inne jej ro ­
dzaje, albow iem  nigdy nie wiadomo, w jak im  stopniu jednostki dopuszczą 
do k ierow ania  swoim postępow aniem . Nie zm ieni tego s tan u  rzeczy ró w ­
nież etatyzacja, polegająca na przejm ow aniu  przez państw o znaczniejszej 
ności p rzedsięb iorstw  w ytw órczych, gdyż przedsięb iorstw a te w  rów nej 
m ierze jak  przedsiębiorstw a p ry w atn e  zależą od decyzji, podejm ow anych 
przez inne jednostki gospodarcze.

N atom iast w  u s t r o j u  s o c j a l i s t y c z n y m ,  w  k tórym  
wobec uspołecznienia środków  produkcji, w pływ y uboczne, w yw ierane 
przez decyzję n iepaństw ow ych jednostek  gospodarczych, są w zupełności 
w yłączone —  całość decyzji gospodarczych ustalona jest szczegółowe 
w  plan ie  gospodarczym , wobec czego p lan  ten  nie jest w y t y c z n e  
rozw oju gospodarczego, ale sta je  się w i ą ż ą c a  n o r m ą  p o s t ę ­
p o w a n i a .  Toteż w u stro ju  socjalistycznym  plan gospodarczy p rzy ­
b ie ra  form ę ustaw y  n a  rów ni z budżetem  i tak  jak  ustaw a w yznacza obo­
wiązki i ustanaw ia  upraw nienia . Po tym  w prow adzeniu  w  isto tę p lano­
w ania au to r zestaw ia obow iązujące u  nas w  tej dziedzinie przepisy  p raw ­
ne, om aw ia organizację p lanow ania, technikę wzgl. p rocedurę p lanow a­
nia oraz sp raw ę w ykonania planu.

N astępny a rty k u ł poświęcony jest zagadnieniu  o b r o t u  n i  e r  li­
c h o  ni  o ś c i a m i  w e d ł u g  p l a n ó w  g o s p o d a r c z y c h  
A m or (S.B.) ro zp a tru je  to zagadnienie na tle  przepisów  d ek re tu  z dn. 21 
kw ietn ia  1949 r. o nabyw aniu  i p rzekazyw aniu  nieruchom ości m szbęd- 
nych dla realizacji narodow ych planów  gospodarczych, znowelizowanego* 
dekre tem  z dn. 26 października 1949 r., p rzy  czym au to r analizu jąc po 
szczególne postanow ienia dek re tu  uw zględnia rów nież pism a okólne i z a ­
rządzenia Przew odniczącego P.K.P.G. odnoszące się do stosow ania de­
k re tu .

Dalszy z kolei a rty k u ł . W ielka now elizacja ustaw odaw stw a spół­
dzielczego" pośw ięcony je s t ustaw ie z dn. 20 g rudn ia  1949 r. now elizu ją­
cej ustaw ę o spółdzielniach. A utor (J.M.) om aw ia szczegółowo na jw aż­
niejsze zm iany przeprow adzone now elizacją.

D alszą część n u m eru  „P rzeglądu  N otarialnego" w ypełn ia ją  artykułu  
z dziedziny p raw a rzeczowego, ksiąg w ieczystych (m. -n. a r ty k u ł 
Dr. S t e f a n a  B r e y e r a  „W pisy up raw nień  naftow ych"), spadko­
wego, osobowego i kodeksu zobowiązań. Zw rócić należy rów nież uw agę 
na  a rty k u ł D r J e r z e g o  O p y d o "  Z m iany w  podatku  od w yna­
grodzeń obow iązujące od 1 styczm a 1950 r.".

„Życie Gospodarcze" —- dw utygodnik  — K atow ice ul. 3-M aja 23.
W N r 3 z dn. 1 —  15 lutego br. zaw ierającym  szereg fachow ych a r ty ­

kułów  na ak tu a ln e  tem aty  gospodarcze, należy zwrócić uw agę m. in. na
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arty k u ły : F r a n c i s z k a  S t e f a ń s k i e g o  „O bniżenie kosztów
adm in istracy jnych  jako  jed en  z czynników  podniesienia stopy  życiowej 
k lasy  p racu jącej" , Inż. K a z i m i e r z a  J a w o r s k i e g o  „So­
cjalistyczna postaw a i m etoda p racy  w  budow nictw ie" oraz J a n a  
K u c h c i ń s k i e g o  „G ospodarka finansow a sam orządu tery to ria lnego  
w  św ietle  przepisów  dek re tów  o podatkach  kom unalnych  i o finansach 
kom unalnych".

W K ronice podano m, in . kom unikat P aństw ow ej K om isji P lanow a­
nia Gospodarczego stw ierdzający , że N arodow y P lan  G ospodarczy na  rok  
1949 w ykonany  z nadw yżką. Rozwój w spółzaw odnictw a pracy, s tanow ią­
cego podstaw ow y czynnik w  w alce m as pracu jących  o w ykonanie p lanu  
osiągnął szczególnie w ielk ie rozm iary  w  IV  k w arta le  w  w yniku  podjęcie 
przez k lasę robotniczą zobow iązań p rodukcyjnych  dla uczczenia 70-te; 
rocznicy urodzin  G eneralissim usa S talina. W szczególności w  zakresie  
produkcji p r z e m y s ł o w e j  p lan  produkcji w edług w artości w  ce­
nach 1937 r. w ykonany  został w  113 proc. W artość p rodukcji w  roku  1949 
przekroczyła poziom p rodukcji z roku  1948 o 23- proc. ProduKcja p rzem y ­
słu  w ielkiego i średniego przekroczyła poziom przedw ojenny o 75 proc. 
W dziedzinie p rodukcji r o l n i c z e j  zadania w  zakresie plonów  zo­
sta ły  przekroczone, p rzy  czym uzyskano w  pszenicy 104 p^oc. a w  życie 
117 proc., zaś pow ierzchnia zbiorów  w  ro k u  1949 w  porów naniu  z rokiem. 
1948 zw iększyła się o 3.8 proc., pogłow ie bydia  w zrosło o 11 proc., trzody  
chlew nej o 20 proc., owiec o 16 proc., koni o 11 proc. Liczba czynnych 
trak to ró w  osiągnęła p lanow y stan  15.500 sztuk tj. o przeszło 8 proc. w ię­
cej niż w  ub. roku. W przew ażającej w iększości gm in w iejsk ich  zostały 
zorganizow ane spółdzielcze ośrodki m aszynow e. Ponadto  rozpoczęły dzia­
łalność państw ow e ośrodki m aszynow e. Analogiczne przekroczenie p lan t 
w ykazu ją  cyfry  z dziedziny rozw oju  kom unikacji, obrotów  handlow ych, 
w zrostu  za trudn ien ia  i płac, rozw oju ośw iaty, k u ltu ry  ochrony zdrowia, 
i opieki społecznej.
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WYDAWNICTWA NADESŁANE

Jerzy Śtarościak i Wacław Dawidowicz —- Nauka Administracj: 
i P rawo Administracyjne — Wybrane zagadnienia ogólne w7 wypisach  
i opracowaniach — Z akład  W ydaw nictw  A kadem ii N auk Politycznych 
W arszawa 1950 (139S str.).

W ydaw nictw o to, stanow iące uzupełnienie-w ykładów , zaw iera szereg 
prac dotyczących w prow adzenia w  dziedzinę praw a adm inistracyjnego, 
dalej odnoszących się do aktów  adm inistracyjnych,' oraz om aw iających 
in sty tucję  kon tro li adm inistracji.

P ierw szem u z tych zagadnień poświęcone są a rty k u ły  W. F. K o- 
t o k  a, J. J e w t i c h i e w a  i W.  W ł a s o w a  o r a z  I. D. L e ­
w i  n a dotyczące adm in istracji w  Zw iązku radzieckim , tudzież a r ty k u ­
ły J. S t a r o  ś c i a k a  o źródłach polskiego p raw a adm inistracyjnego 
i o sporach kom petencyjnych m iędzy sądam i a w ładzam i adm in istracy j­
nym i. Aktów  adm inistracy jnych  dotyczą a rty k u ły  J. J e w t i c h i e ­
w a  i W.  W ł a s o w a  „Pojęcie ak tu  zarządu  państw ow ego", „Pod­
staw ow e cechy ak tu  adm inistracy jnego" i „K lasyfikacja aktów  adm ini­
stracy jnych", oraz a rty k u ły  T. B i g o  „K oncesja adm inistracy jna", Wł. 
L. J a w o r s k i e g o  „M ateria lna praw om ocność ak tu  adm inistracyj 
nego“ i J. S t a r o ś c i a k a  „Sw obodne uznanie w ładz adm in istra- 
cyjnych". W reszcie książka zaw iera szereg artyku łów  pośw ięconych za­
gadnien iu  kontro li adm inistracji.

Jerzy Śtarościak i Ludwik Bar — Postępowanie administracyjne 
karno-administracyjne i przymusowe w  administracji. Z akład  Wydaw- 
n ic tw  A kadem ii N auk Politycznych W arszaw a 1950 (167 str.).

W ydaw nictw o to  m ające tak  jak  i poprzednie stanow ić uzupełnienie 
do w ykładów , sk łada  się z dwóch prac, a  to z rozpraw y J. S t a r o ś ­
c i a k a  pośw ięconej om ów ieniu zasad ogólnego postępow ania adm ini­
stracy jnego  oraz L. B a r a  om aw iającej przepisy postępow ania k arn o ­
adm inistracy jnego  i postępow ania przym usow ego w  adm inistracji 
K siążkę uzupełn ia  tek st rozporządzenia P rezyden ta  Rzeczypospolitej 
o postępow aniu  adm inistracy jnym .

P rzystępne  u jęcie tem atu  przez obu autorów , czynią z p racy  ich pod­
ręcznik  k tó ry  pow inien oddać pow ażne usługi studiującym .
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OPINIE I PORADY PRAWNE.

1. Czy w  postępowaniu dyscyplinarnym przeciw pracownikowi sa­
morządowemu powin en brać udział związek zawodowy przez delegowa­
nego do tego swego członka?

Obecnie obow iązujący stan  p raw n y  n ie  zastrzega udziału  związku 
zawodowego w  postępow aniu dyscyplinarnym , to tez m e sposób tu  mówić 
o pow inności zw iązku w tym  względzie.

N atom iast może być m ow a o udzielaniu  z jego s trony  pomocy p raw ­
nej członkowi, postaw ionem u w stan  oskarżenia na drodze dyscyp linar­
nej. Pom oc tak a  należy bow iem  do sta tu tow ych  celów związku, ja k  o tym  
stanow i w yraźn ie  § 2 ust. 1 lit. c s ta tu tu  Zw iązku Zawodowego P racow ni­
ków  Sam orządu T ery toria lnego  i In sty tucji Użyteczności Publicznej R. P.

Pom oc p raw na  m ieści się, jak  o ty m  w spom niano już poprzednio, 
w  zadaniach obrony, to też należałoby tu  uznać „pow inność11 zw iązku za­
wodowego w  tym  w łaśnie k ierunku, a więc przede w szystk im  przy  daw a­
nie obw inionem u, na jego żądanie, obrońcy w  postępow aniu  dyscypli­
narnym  oraz udzielania porady  praw nej w  razie zachodzącej ku  tem u 
potrzeby.

J
2. Czy obwinionemu w  postępowaniu dyscyplinarnym służy prawe 

przybrania sobie obrońcy?

P raw o  obwinionego w  postępow aniu dyscyplinarnym  do p rzyb ran ia  
sobie obrońcy w ynika, w  odniesieniu do pracow ników  sam orządow ych, 
objętych w ym ienianym  już w ielokro tn ie rozporządzeniem  P rezyden ta  
Rzeczypospolitej z dnia 24.11 1928 r. z w yraźnych  w  tym  względzie posta­
now ień a rt. 37 tegoż rozporządzenia

W odniesieniu do pozostałych pracow ników , b rak  w  dotyczących ich 
norm ach  p raw nych  w yraźnego uregulow ania spraw y, wobec czego w  r a ­
zie n ieunorm ow ania jej rów nież w  statucie  m iejscow ym  w ypada sięgnąć 
do wym ogów, jak im  w  ogóle w inno  odpow iadać postępow anie dyscypli­
narne.

O tym  była  już m ow a obszerniej w  odpowiedzi na poprzednie p y ta ­
nia T utaj zaś przypom nim y tylko, że ma ono na  celu w ykrycie  p raw d j 
m ateria lne j i że pow inno być przeprow adzone z zachow aniem  istotnych 
form  każdego postępow ania.
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Pom inięcie jak ichkolw iek  środków  m ających tem u celowi służyć, 
może być uw ażane za uchybienie isto tnym  wymogom postępow ania.

Skoro zaś zw aży się, że jednym  z tych  środków  jest w łaśnie obrona 
k tó ra  przez udzielenie obw inionem u pomocy p raw nej m a służyć p raw u  
i słuszności, to  należy dojść do przekonania, że w spom niane cele postępo­
w ania dyscyplinarnego nakazu ją  uznanie pełnego p raw a obwinionego do 
p rzyb ran ia  sobie obrońcy, a naw et do żądania w yznaczenia m u obrońcy 
z u rzędu  oraz dopuszczenie go do udziału  w  postępow aniu  bez względu 
na  postanow ienia w  te j m ierze m iejscow ego s ta tu tu  służbowego, ustano­
wionego ew ent. przez dany  zw iązek sam orządow y na  mocy ustaw  
ustro jow ych.

Odm ówienie obw inionem u om aw ianego p raw a stanow iłoby obrazę 
isto tnych  zasad postępow ania dyscyplinarnego i uzasadniałoby uchylenie 
naruszającego je  orzeczenia dyscyplinarnego.

W tych  sp raw ach  przepisy postępow ania adm inistracy jnego  nie m aje 
zastosow ania, ja k  to  w yraźn ie  zastrzega a rt. 113 lit. b. rozporządzenia 
P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 22.III 1928 r. (Dz. U. R. P. N r 36, 
poz. 341). D r s t  D

SPRAWY MIESZKANIOWE.

3. Czy mąż zamieszkały razem z żoną w  przypadku, gdy żona zaj­
muje dany lokal od czasów panieńskich, jest jej sublokatorem?

Mąż w  przypadku  wyżej przytoczonym  nie  może być uw ażany  za 
sub lokato ra  żony, gdyż nie łączy go z żoną stosunek praw ny podnajm u 
w pojęciu art. 398 Kod. Zob., zaś w spólne zam ieszkanie m ałżonków  opie­
ra  się na  obowiązku przew idzianym  w  art. 14 p raw a m ałżeńskiego z dn. 
25.IX  1945 r. (Dz. U. R, P. N r 48, poz. 270) i na  założeniu przez n ich  rodzi­
ny, o k tó re i m ow a w  art. 1 pr, małż. m ają tkow ego  z dn. 29 m aja  1946 r, 
(Dz. U. R. P. N r 31, poz. 196).

4. Czy mąż w przypadku wyżej wym ienionym  ma prawo bez w y­
raźnego pełnomocnictwa żony jako głównej lokatorki inkasować od sub­
lokatora należności za światło elektryczne?

Mąż może inkasow ać należności, p rzypadające żonie od sublokatora, 
albow iem  przy  w szystkich  m ałżeńskich ustro jach  m ają tkow ych  każdy 
z m ałżonków  m oże zarządzać m ają tk iem  drugiego i to  bez w yraźnego 
pełnom ocnictw a i w  tych  przypadkach  w  m yślart. 3 pr. małż. m a ją tk o ­
wego z dnia 29.V 1946 r. (Dz. U. R. P. N r 31, poz. 196) uw aża się m ałżon­
ka tego za pełnom ocnika ogólnego drugiego m ałżonka. Inkasow anie należ­
ności d la  w spółm ałżonka i kw itow anie  odbioru n ie  są  w  m yśl art. 95 Kod. 
/'ob. w yłączone z zakresu pełnom ocnictw a ogólnego, a p rze to  mogą być 
w ażnie dokonane przez m ęża w  im ieniu  żony.

J. S. K.
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KRONIKA.

Utworzenie w  urzędach wojewódzkich nowych wydziałów.

Zarządzeniem  M inistrów : A dm inistracji Publicznej oraz R olnictw a 
i R eform  R olnych z dnia 10.1 1950 r. L. orp. II — 5/721— 1-50 (Dz. Urz 
M. A. P. N r 2, poz. 11) zostały u tw orzone w  obrębie działów  rolnictw a 
i reform  ro lnych  urzędów  w ojew ódzkich w ydziały  P lanow ania  i In w esty ­
cji w  ro ln ictw ie oraz w ydziały  Państw ow ych O środków  M aszynowych 
i Spółdzielni P rodukcyjnych .

Równocześnie w  zarządzeniu  tym  został ustalony zakres działania 
tych  w ydziałów .

D otychczasowe oddziały ekonom iczne w  w ydziałach ro ln ic tw a w  dzia­
łach roln. i ref. roln. urzędów  w ojew ódzkich p rzesta ją  "stnieć z dniem  
1. I 1950 r.

Grzywny nakładane przez organa ochrony kolei.

Pism o okólne Min. Adm. Publ. z dnia 18.1 1950 r. L.AP.I-3/10652/49 
(Dz. Urz. M. A. P. N r 3, poz. 25) zaw iadam ia, że na sKutek porozum ienia 
z M inisterstw em  K om unikacji — w  w ykazie w ykroczeń, za k tó re  organa 
ochrony kolei m ają  p raw o  nak ładać g rzyw ny w  drodze doraźnych n ak a ­
zów karnych , należy  skreślić  pozycje 4 i  6. W ykroczeń w ym ienionych 
pod tym i pozycjam i nie należy  podaw ać w  bloczkach doraźnych nakazów 
karnych, zam awdanych w  przyszłości przez u rzędy  w ojewódzrde.

Organizacja bibliotek urzędów wojewódzkich.

Pism em  okólnym  z dnia 3.II 1950 r. L. Org. V -5 /5 /l 150/1/50 (Dz. Urz 
M. A.P. N r 6, poz. 41) M inisterstw o A dm in istrac ji Publicznej w yjaśniło  
że księgozbiory w szystkich  w ydziałów  oraz służb zespolonych w  urzędach 
w ojew ódzkich m ają  być zainw entaryzow ane i skatalogow ane oraz p rze­
chow yw ane w  cen tralnej bibliotece, gdzie m ają  służyć ściśle celom służ­
bow ym  pracow ników  w ydziału, k tó ry  przekazał je  bibliotece.
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Poszukiwanie spadkobierców.

W N -rze 6 D ziennika U rzędow ego M. A. P. z dnia 14.11 1950 r. zostai 
um ieszczony kom unikat dotyczący poszukiw ania spadkobierców  osób 
zm arłych  w  W. B ry tan ii oraz członków b. polskich sił zbrojnych zm ar­
łych poza W. B ry tan ią .

Badanie przez lekarzy urzędowych (powiatowych i miejskich) wdów pc 
funkcjonariuszach państwowych i zawodowych wojskowych dla stw ier­

dzenia stopnia utraty zdolności do zarobkowania.

Pism o okólne M inisterstw a Zdrow ia N r O. II. 4774/49 z dnia 16.XII 
1949 r. podaje w ładzom  podległym  w skazów ki i w yjaśn ien ia  w te j s p ra ­
wie. (Dz Urz. Min. Zdrow a N r 1, z 1950 r.).

M inisterstw o P racy  i Opieki Społecznej w ydało pism o okólne z dnia 
24.IX  1949 r. N r OP VI/3169/19/49 w  sp raw ie  protez dentystycznych dla 
inw alidów  cyw ilnych (Dz. Urz. Min. P racy  i O pieki Społ. N r 11 (50) z dnia 
15.X 1949 r., poz 129).

Zniesienie skarbowych opasek kontrolnych z dniem 1.1 1950 r. 
od kart do gry i drożdży.

M inister S k arb u  w ydał zarządzenie w  dn. 7/XII 1949 r. w  spraw ie 
ob jętej nagłów kiem  (Dz. Urz. Min. S k arb u  N r 40 z dnia 23.X II 1949 r., 
pozi 277).

Zaopatrywanie wniosków o nabywanie i najmowanie u-eruchomości dla 
instytucji i państwowych na terenie m. st. W arszawy i powiatu warszaw­
skiego w  op:nię w łaściwego organu zarządu nieruchomości państwowych.

W D zienniku U rzędow ym  M inisterstw a S k arb u  N r 1 z dnia 19.1 
1950 r., poz. 4 um ieszczony został okolnik N r D. 11/231/629/49 z dnia 
31.X II 1949 r. w  przedm iotow ej spraw ie

Wymiar i pobór podatków od nieruchomości i od lokali w  gminach

O kólnik M -stw a S karbu  N r D.X I.146/1/50 z dn. 4.1.1950 r. podaje w ła ­
dzom podległym  w skazów ki w" spraw ie w ym iaru  i poboru podatków  od 
nieruchom ości i od lokali w  gm inach w iejskich  i m iastacn  niew ydzielo- 
nych (Dz. Urz. Mm. Sk. N r 1, poz. 19.1 1950 r.

Protezy dentystyczne dla inwalidów cywilnych.

wiejskich i miastach niewydzielonych.






